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"RENUMERATA: 


szenie dopłaca się 50 fen. miesięcznie, 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 6.00. Kwar- 


alnie 16.00. 
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ff Dziś, dnia 8 marear. b, otwarcie wielkiej 
sali restauracyjnej. 
została pierwszorzędnyin siłom fachowym. 


Grad Hotel 
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Posiedzenie wczorajsze. | 


(Wrażenia). 
(Telefonem od naszego sprawozdawcy sejmowego) 


Dzień wczorajszy był dlą Sejmo 
dniem historycznym,  Wobeo powagi 
położenia, w jekiem znajduje się kraj i 
wobec konieczności zmobilizowanią sił do 
obrony zagrożonych granic lizeczypospo= 
litej, Sejm polski dał jedyną odpowiedź, 
jaką mógł dać i jakiej należało się po 
nim spodziewać, Mo otę jednogłośnie, 
bez sprzeciwu ze strony jakiejkolwiek z 
grup posłów uchwalił pobór G roczników, 

Bocjaliści zasadniczo byli przeciwni 
powołanig sześciu roczników, żądając na- 
razie powolama trzech tylko, až do chwili 
zdobycia koniecznych środków na utrzye 
manie tak wielkiej armji, Kwestją ta 
przy dru'iem czytaniu stała Big nawet 
tak zaostrzoną, że aż posłowie Dąszyński 
i Klemensiewiea zapowiedzieli prawicy 
nieubłaganą walkę! Szło mianowicie Q 
kwestję.czysto formalną. Socjaliści, któ- 
rzy byli zasadniczo za poborem Żądali, 
aby ich poprawka, dotyczącą redakcji po- 
woływanycu roczników do trzech, była 
głosowana po uchwalenia poboru, jako 


Mtasięcznie Mk. 50/0. Kwartalnie Mk, 15,00. Za odno 


Cena numeru pojedyńczego S0 fon. , 


Gdańsk musi być nasz! 


W Zortzi w Sali Koncertowej przy ul, Dzielnej, w 

niedzielę 9 marca 1019 r., o godz, L po pół. pod 

powyższym hasłem odbędzie się WIEC, na który 

wzywa się wszystkich komu drogą jest odbudowa 
.Qjczyzny. 

Reprezentanci Stowarzyszeń, pártji, cechów i t. d. 

zo sztaudarami winni stawić się na więc o 12 i pół 
w południe. 
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Kuchnia powierzoną 


Wieczorem koncert. 


Redakcia i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 190. 


Telefon w Warszawie 629, 
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Przez niewiadomych sprawców skradziono w noty z dnia 4 na 5 b. mieg, 
w mieszkaniu pani Michałowej Kiper, Dluga 42, niżej wymienione przedmioty, przed 


nabyciem których ostrzega sią. 


Temu, kto się przyczyni do wykrycia kradzieży, wyznacza się nagrody 


Mk. 1000 (tysiąc Mk.) 


Spis skradzionych rzeczy: 


2 koszyki srebrne z rączkami, wytłaczane w kwiaty, 
Puchar wysoki z pokrywką — srebrne. 
6 par widelcy i noży ze srebra tulskiero z grawerowanemi trzonkamł, 18 ty- 


żeczek srebrnych do kawy. 


Widelce, noże, łyżki, łyżeczki platerowe. 
Bielizna męska, damska i stołowa. Ubrania męskie i różne inne przedmioty. 


Paa me 


nicznych. Dekleracje należy składać w biurze Komitetu w g. od nr ; 


Łódź, 7 marca 1919 r. 


4” 


(Sesja pierwsza, posiedzenie jedenaste). 


zasady, natomiast prawicą w osobie posła 
Grabskiego domagała sią ścisłego trzy 
mania się regulamiun, t. zn. pragnęła 
aby nad poprawką głosowano naprzód, a 
później dopiero nai wnioskiem zasadni- 
czym, W danym wypadku szło prawicy 


n cele agitacyjne, mianowicie o skompros. 


mitowanie lewicy, jako występującej 
wrogo w sprawie obrony Ojczyzny, Opie- 
rająo się bowiem na tem, że socjaliści 
byliby przeciwni powołaniu sześciu rocz= 
ników, prasa reakcyjna, czytaj — endecka, 
moglaby trynfnjąco obwieścić, że lewica 
okazała się wogóle przeciwną *poborowi, 
Manewr ten doznał wszakże fiaska, Bo 
Jewiea w 8-iem czytaniu głosowała, wraz 
z całym Sejmem, za całością projektn. 
Wskutek gadatliwości posłów i 
wprost karygadnej chęci popisywania się 
przez pewnych mówców, ośmieszających 
się tylko mowami swymi, nchybiająoymi 
powadze Sjemu, posiedzenie przeciągneło 
się bardzo dlugo, Ilumorystycznem zi- 
pełnie było przemówienie posła Mizery, 
któremu raz poraz przerywała Jewica 
śmiechem 1 okrzykam, a która bawiła 
zarówno i prawice, jak i prezydjum Sejmu, 
obecnych ministrów, prusę i publiczność, 
Na posiedzeniu wczorajsasem sóolano 


też wykorzystąć tylko dwa punkty po- 
rządku dziennego, a mianowicie == piep- 
wszy (o powołaniu pod broń 6 roczników) 
i trzeci (w kwestji nietykalności polskiej 
w związku z aresztowaniem posła Szmi 
pla). Punkty 2, 4-i 6 musiano odłożyć 
do przyszlego posiedzenia, które odbędzie 
się dziś o godz, 1O-ej rano, 

Sejm uchwałą, tyczącą stę pobora 
rekruta, spełmł swą powinność wobec 
znajdującej sią w  niebezpieczeństwie 
Ojczyzny. Ale to mało jeszcze. Decyzję 
reprezentantów swoich cała ludność Pol 
ski musi poprzeć sama przez przysporze: 
nie skarbowi niezbędnych na oel ten fun- 
duszów, oraz przez wzmocnienia akcji 
pomocy i opieki nad żołniernem polskim. 
Tylko wówczas bowiem wola Polski, wy» 
powiedziana przez usta posłów, nabierze 
całej pełni i całego znaczenia, 

w. Opaeki. 


Przebieg obrad. 


Sesin I-a, posiedzenie 11. Początek © 
godz, 4 po południu, 

Marszałek zawiadamin, że w miejsce 
zmariego p. Loeflera wszedł do sejmu, jako 


posel, pan Antoni Kouczek. Po udzielenia 


OGŁOSZENIA: 


ONAE p WSZ s: 


e p.t. 


TRAT KURSOWYCH. 
Komitet Gieldowy Łódzki uskutecznia rejestrację strat kursowych, | 
wynikających ze spłaty zobowiązań, zaciągniętych w walutach zagra- 


4 Aai ki typ 65 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 
ĝ strunie sześć gypalt). 

Drobne: 10 fen. za wyraz, nafmniej 1.00 Mk. 
$ Nadesłane: przed tekstem 2 Mk. w tekście 2.50 fen, po te 
4 kscie 1.50 ten. za wierz petltowy (str. 4 szp). 
$ Nekrologi: l— Mk. za wiersz petitowy (str. 4 5zp,) 


Aż LACEY IM 
PEAR PAP 


UL 


Dramat epokowy 
w 18-tu aktach. 


22] 


| 


Komitet Giełdowy. 
27401 


urlopn kilku posłom odczytano wnioski i ine 
terpelacje, pomiędzy in, posła Krężla w 
sprawie zatrzymania na stanowiskach urzę» 
dowych ludzi obcych, narodowości polskiej 4 
t p., wniosek posla ks, Lubelskiego w spra- 
wie zaradzenia nędzy mieszkaniowej w mia- 
stach i miasteczkach, posłą Głąbiźskiego i 
tow. w sprawie ustalenia nazwy Rzeczypo= 
spolitej Polskiej, herbu i godoł państwowych. 

Interpelacja odesłano do prezydenta mi» 
2 wnioski zaś do kompetentnych ko: 
misji, 


Deklaracja p. Spickermana. 


Przed porządkiem dziennym zabrał głos 
p. Spickerman, który imieniem obywateli 
pochodzenia niemieckiego złożył deklarację 
następującej treńci: ; 

My, obywatele pochodzenia niemieckie» 
go, uważamy Polską za naszą ojczyzną, bo- 
wiem tu josteśmy urodzeni, tu spędziliśmy 
naszą młodość i g ziemią tutejszą związani 
jesteśmy  całemi swojemi siłami, Calą nar 
szą psychika jest zupełnie inna, niż u niem- 
ców zagranicy, Całą naszą silę moralną 
czerpiemy z tej naszej ziemi rodzinnej, tyle 
ky tu czujemy Sig w domu, tylko tu jesteś- 
my swobodni i dlatego cùgtnio poniesiemy 
wszystko w ofierze dia dobra państwa, Mie- 


nie i życie jesteśmy gotowi oddać, ażeby i 

z naszej strony przyczynić się do stworze- 
ia silnej i potężnej Polski, Tylko jednego 
musimy żądać, aby nam pozostawiono w szko- 
e, domu i kościele 


nasz język rodowity, 


którym porozumiewamy się od urodzenia i w 
którym także chcemy umrzeć, bo nasza Siła 
moralna związana jest z ziemią rodzinną ta- 
kimi węzłami, jak i z językiem rodowitym, 
który uważamy za święty spadek po naszych 
ojeach i dziadkach. Dlatego żądamy: a) pod 
wzgiędem politycznym: 1) żądamy Polski 
wolnej, niepodległej i niepodzielnej, 2) żąda- 
my w tej Polsce, w naszym krain rodzinnym 
nstrojn demokratyczno-republikańskiego Z peł- 
ną gwarancją obrony interesów narodów, 
3) żądamy zdrowej polityki wewnętrznej, 
któraby nam dała możność życia, 4) ŻĄ- 
damy zupełnego równoupraw pienia poli- 
tycznego i obywatelskiego wszystkich 0- 
bywateli państwa polskiego bez względu 
na pochodzenie, wiarę, płeć i zawód, b) 
żądamy dla wszy sifgąch obywateli państwa 
polskiego w myśl pankto 1-go pełnej wol- 
našel obywatelskiej, t. j. wolności języka 
i nauczania, wolności sumienia pod wzglę- 
dem religji i polityki, wolności pracy, 
słowa, zebrań i związków zawodowych, 
6) żądamy obowiązkowego nauczania dla 
dzieci od 6-ciu do 14 lat, najzdolniejszym 
winna być dang możność kształcenia się 
na koszt państwa we wszystkich zakła- 
dach e pa rel. 7) jesteśmy kategorycz- 
nie przeciwní każdemn usiłowania przy- 
wlaszczenia włady państwowej lub rządo- 
wej przez- jakąkolwiek partję lub grupę. 
Uznajemy sejm, wybrany przez naród na 
podstawie ogólnego, równego, bezpośred- 
Wego, ‘tajnego i proporcjalnego prawa 
wyborezegą za najwyższą władzę pań- 
Stwową, niezależnie od swego składu par- 
tyjnego. b) Pod względem socjalno-g0- 
spodarczym żąda mówca reformy socjal- 
nej na korzyść klasy robotniczej, do któ- 
rej zalicza inżynierów, oficjalistów i t. 
dalej, upaństwowienia kolei, tramwai, za- 
rządów kopalń i t.p. dalej podatków pro” 
gresywnych od dochodu. 


Pobór do wojska. 


Przystąpiono do drugiego czytania 
wniosku w sprawie poboru do wojska. 
Sprawozdawca komisji p. Dubanowicz 
(Zwiąż. Narod. Lud.) przedstawił uchwałę, 
uchwaloną przez komisją nstawę i rezolucje 
i wygłosh krótką przemowę, na wstępie 
której zaznaczył, że stulecie zgórą mija od 
chwili, gdy Sejm Czteroletni uchwalił wysta- 
wiernie 100 tysięcznej armji. Niesprzy jający 
nam wtedy los nie pozwolił na wykonanie 
tej uchwały. To też słusznym jest, że pierw- 
szy Sejm wolnej Polski uważał za jedno 
z swych pierwszych zadań stworzyć armję. 
Mówca zaznacza, że nie może być oba- 
wy, ażeby armja narodowa była używana 


do tłumienia swobód obywatelskich. 


Winna ona stać ponad waśniami partyjnemi, 
ale musi być czynnikiem, pilnującym porząd- 
ka prawnego w państwie, głównym zaś jej 
zadaniem jest, ażeby była orężem przeciw 
nieprzyjacielowi zewnętrznemu dla ochrony 
niepodległości i całości. 

Skarb państwa 


musi znależć Środki 


ĝo wykonania ustawy. Władze wojskowe be- 
dą miały teraz możność opracowania planu 
obrony granie, którego brak dawał się do- 
tychcząs odczuwać. Wszelkie organy cywilne 
i wojskowe będą musiały szukać środków 
zaopatrzenia i uzbrojenia wojskowego, choć- 
by przytem musiały się ucieo do rekwizycji, 
a nawet do sekwestru. Gdyby w kraju tych 
śródków nie było, organy per aż agranicz- 
nej muszą się wystarać o dowóz odpowied- 
nich środków i sprzętów wojennych. 


Wszelkie nledomagania i braki 


we wojsku muszą byé teraz usunięte. Sejm 
i organa wojskowe będą pociągały do suro- 
wej odpowiedzialności wszystkich, którzy by 
się stali winnymi nadużyć. Mówca prosi 
w końcu o jednogłośne uchwalenie ustawy, 
bo to wywrze dobre wrażenie na zewnątrz. 
P. Dubanowiez oświadcza, że komisja woj- 
skowa niemal jednogłośnie uznała, że dotych- 
czasowe sily wojskowe nie są wystarczające 
dla zapewnienia ojczyźnie rychłego na zasa- 
dzie słnszności opartego pokojn: 


Obrona granic Rzeczpospolitej Polskiej 


wobec istniejących i dalej grożących jeszcze 
niebezpieczeństw wojennych wymaga znacze 
nego podwyższenia tych sił w drodze obo- 
wiązującego, powszechnego poboru conaj- 
mniej 6-ciu roczników. 

Ludność polska zamieszkująca obszary 
o charakterze wybitnie polskim musi być 
jaknajrychiej wyzwolona z narzuconego jej 
jarzma i udręki. Wnętrze państwa, które 
w tak straszliwy sposób zostało w ciągu wiel- 
kiej wojny nawiedzone najszdami wroga, 
musi być ponad wszelką wątpliwość zabez- 
pieczone przed grozą nowego zalewa zbroj- 
nego. Nieprzyjaciele nasi, którzy dotychczas 
wyzyskiwali naszą szłabość wojskową, muszą 
nabrać przekonanie, że naród polski nie 
cofnie się przed ofiarą, której od niego wy- 
maga ciężkie położenie. W stanowczej i po- 
wszęchnej woli narodn polskiego i urnoho= 


Sobota. 


mienia własnych swoich sił muszą wszyscy 
zarówno bliżsi jak i dalsi sąsiedzi widzieć 
dowód, że odrodzona 

Polska zna cenę swej niepodległości, 
że przyjaźń z nią jest cenna a dalsza walka 
niebezpieczna, 

Ciężar krwi rozkładał się dotąd nie- 
równo na poszczególne dzielnice Polski. 
Dawny zabór pruski, a przedewszystkiem 
były zabór austryjacki wzięły na siebie w 
dotychczasowej wojnie udział przewyższający 
ich siły. Dzieci, kobiety i starcy stoją już 
tam obok żołnierza utrudzonego 4-letnią 
służbą, podczas gdy w byłem królestwie 
Polskiem kwiat najzdolniejszej młodzieży, 
nietknięty dotychczas wojną, dotychczas nie 
został powołany pod broń. 


Powołanie pod broń 6 roczników 


z byłego Królestwa Kongresowego pozwoli 
urzeczywistnić znsadę równości wszystkich 
obywateli polskich tak pod względem praw 
jak i pod względem obowiązków i da za- 
razem możność ryehlejszego zupełnego zlania 
odrębnych dotąd typów i formacji wojskowej 
w Polsce w jedną granitową bryłę polskiej 
ludowej armji narodowej, stanowiącej fun- 
dament państwowego bytu Polski. 

Z tych głównie motywów zaleca ko- 
misja Sejmowi powołanie pod broń nie- 
tkniętych jeszcze regularnem poborem rocz- 
ników 1896, 1897, 1899, 1900 i 1901 na 
obszarze byłego królestwa kongresowego, 
obok rocznika 1898, objętego już w części 
dekretem Naczelnika Państwa z 15 stycznia 
b. r. Przedłożona ustawa ma dla minister- 
stwa spraw wojskowych i wewnętrznych 
stanowić granice, w obrębie których są 
uprawnione do przeprowadzenia poboru w 
miarę nieodzownej konieczności. 

Wydane dotąd zarządzenia poborowe 
pozostają nienaruszone dopóki nie zostaną 
uchylone ustawą. 

Do wyłożenia * odpowiednych środków 
finansowych  nstawy oraz do pokrycia 
kosztów zaopatrzenia i uzbrojenia wojska 
upoważniony jest skarb państwa. 

Co do wyboru roczników wymienionych 
w. ustawie w miejsce roczników 1892 i 
1897, proponowanych we wniosku pp. Skarbka, 
Korfantego i tow. rostrzygnął w komisji 
wzgląd, ażeby dać pierwszeństwo rocznikom 
młodszym, nieznużonym jeszcze służbą wojs- 
kową i niedotkniętym tohnieniem rozkładu 
byłej armji rosyjskiej. 

W rezolucjach proponuje komisja ażeby 
Sejm wezwał władze powołane do wykonania 
ustawy by co do ilości powołać się mających 
roczników kierowały się względami na wy- 
niszczenie i wyczerpanie dłngoletnią wojną 
poszczególnych części państwa, a następnie 
by rocznik 1901 został powołany po wy- 
czerpania roczników poprzednich jako rocznik 
ostatni. 

P. Liberman (PPS) oświadcza, że stron- 
nietwo jego 


głosować będzie za ustawą 


z tem jednak, że do tytulu i do artykułu 

1-go ustawy zgłosi poprawkę, domagającą 
się skreślenia liczb 1896, 1900 i 1901. 
Mówca nzasadnia tą poprawkę brakiem 
środków na zaopatrzenie rekruta, powołanego 
z 6 roczników. Zdaniem, mówcy wystarczy 
na rok bieżący 


powołać najwyżej 3 roczniki, 


które dadzą 200,000 ludzi, a oprócz tego, 
gdyby Sejm dał tyle rekruta, ile się domaga 
ustawa, pozbawiłby się prawa uchwalania 
rekruta, którego powinno się dawać co- 
rocznie. 

Stronnictwo godzi sią zasadniczo na 
pobór, uważając, że granice są zagrożone i 
należy ich bronić, ale niechce mieć 600,000 
armji, gdyż w tym roku woli mieć armię 
mniejszą, ale prawdziwą. 


Najlepszą drogą ustalenia granic i 
uregulowania stosunków z sąsiadami uwa- 
ża mówca drogę porozumienia roztropno- 
ści, nmiarkowania i pragnienia pokoju. 

Dalej domoga się mówca skrócenia 
w przyszłości czasu służby, wskazując 
przy tem przykład Szwajcarji wreszcie 
domaga się, aby pobór rozciągnięto tak- 
że i na były zabór pruski, Armja nasza 
musi mieć 


charakter obronny a nie zaczepny, 


pójdzie na obronę granie naszych i na- 
szej niepodległości, ale nie będzie niczy- 
im żandarmem na wschodzie, Armja na> 
sza nie jest powołana do robienia po- 
rządku w państwach wschodnich i dopo- 
magania rządom przeszłości do przewrotu. 

ołuierz polski musi być narzędziem wy- 
zwolenia i sprawiedliwości. 

Trzeba armję naszą, zaznaczył w 
końcu p. Liberman, wychować w duchu 
narodowym i obywatelskim, 

P. Michalak (NZR.). Aczkolwiek stoi 
na stanowisku, że w przyszłości nie trze- 
ba będzie armji, to jednak dziś, gdy ze 
wszech stron otoczeni jesteśmy wrogami 


gdy nam chcą wydrzeć 


Śląsk Cieszyński, Księstwo Poznańskie, 
i nasze polskie miasta Lwów i Wilno, 
musimy stanąć na stanowiska stworzenia 
silnej armji, Gwałt możemy odeprzeć tyl- 
ka, gwałtom i wychodząc z tego założenia 


8 maróa 1019 r. 


stronnictwo AC. APRA OE EENT AUER, 1 AANE E GD COTE będzie głosowało za 
projektem ustawy. 

P Dąbski (PST, Piast) oświadcza, iż 
stronnictwo jego głosować będzie za pro- 
jektem ustawy, gdyż 


chcemy bronić Polski wolnej, 


niepodległej, zjednoczonej z dostepem 
do morza. Ponieważ zmuszeni jesteśmy 
prowadzić wojnę, to chcemy ją wygrać, 
a w tym celu trzeba mieć silną armię. 
Skoro rząd i minister wojny mówią, że 
potrzeba 6 roczników, to my je chcemy 
dać, ale domarać się będziemy zato su- 
rowego rachunku, 
Do armji polskiej 


powinni iść WSZYSCY, 


nawet neutralni, którzy jednak, o fle 
chodzi o robienie interesów w intendan- 
turze, przestają być neutralnymi, Mówca 
domaga się, aby z całą bezwzglednością 
powołano pod broń wszystkich obywateli 
państwa polskiego. 

Mówca polemizuje z wywodami p. 
Libermana i końcy: Jeżeli wojny w naj- 
bliższym czasie nie wyg ramy, s przegra- 
my ją na setki lat. 


P. Anusz w imieniu polskiego stron- 
nictwa ludowego oświadcza, że stronni- 
ctwo jego głosować będzie za powołaniem 
6 roczników, gdyż lud polski nie dopuści 
do tej hańby, której obrazem była Pol- 
ska szlachecka, kiedy x» powodu braku 
wojska i pustki w skarbie liczny i za. 
sobny 


naród utracił niepodległość 
| popadł w niewolę. 


P. Mrozowski (P. Z. L.) oświadcza, 
że zgadza się na powołanie 6 roczników, 
wolałby jednak, by zamiast roczników 
proponowanych w ustawie, 


wysłać bezrobotnych i bezrolnych 


biedaków w młodym wieku, którym kasy 
państwowe muszą udzielić zapomóg. Wre- 
szcie, by powołać w miejsce tych roczni- 
ków roczniki 1894 i 1895. Ponieważ w 
Królestwia nie było w 1915, 1916 i 1917 
żadnego poboru, dlatego możnaby star- 
szych powołać, którzy są fizycznie rozwi- 
nięci. Co do „neutralnych* to oni tylko 
usuwają się od poboru, ale podejmują się 
w intendenturze przemielenia zboża, naj- 
lepszą mąkę na szmugel puszczają, a otrę: 
bę oddają dla wojska, Mówca kończy żą- 
daniem, żeby żołnierz był odziany i syty. 

P. Napiórkowski (P. P. 8.) twierdzi, 
że istnieje podobieństwo pomiędzy mowa- 
mi ża wielką armią a wywodami w 8pra- 
wie wojska niemieckiego w sejmie niemie- 
ckim, że stronnictwa burżuazyjne przy- 
stępują de tej sprawy pod hasłem milita- 
ryzmu. Mówca jest zdania, że sprawy 
wschodniej, Litwy i Ukrainy 


nie rozstrzygniemy wyłącznie katego- 
rjami siły wojskowej. 


Polityka, która kieruje się m. in. takim 
faktem jak stworzenie drużyn oficerskich 
rosyjskich dawnych reakcjonistów, ta po- 
lityka musi zawieść i może doprowadzić 
do nieobliczalnych katastrof, 

Mówca w imieniu.stronnictwa oświad- 
cza, że z całą lojalnością przystępuje do 
rozpatrywania zagadnienia co do stworze- 
nia armji polskiej, chociaż 


nie jest zwolennikiem tego rządu. 


Mówca wątpi, że znajdą się środki na wy- 
ekwipowanie 6 roczników. Największym 
rozkładowym czynnikiem armji jest nie- 
dostatek, Armję rosyjską rozsadziły bra- 
ki w intendenturze. W naszych warun- 
kach podczas ogólnej nędzy w kraju ma- 
sowe posyłanie żołnierza do koszar może 
AA uieobliczalne następstwa. Dia- 
ego 


niemożliwe jest, 


żeby rząd polski mógł wcielić do armji 
całych 6 roczników. 

W końcu *stawia mówca szereg re- 
zolucji, w których żąda podwyższenia żoł- 
du, przygotowania czystych i przestron- 
nych koszar i materjalnych środków, dalej 


zabronienia tworzenia obcych drużyn 


(mówca ma na myśli drożyny rosyjskie, 
tworzące się przy grupie generała Listo- 
wskiego). W dalszych rezolucjach żąda 
mówca stwierdzenia, że żandarmarja po- 
lowa niema charakteru politycznego, pod- 
dania wojsk poznańskich pod główne na- 
czelne dowództwo, wreszcie życzliwego 
traztowania reklamacji nauczycielskich w 
sprawie uwolnienia ich od służby woj- 
skowej. 

P. Wiehliński wywodzi, że uchwale- 
nie 6 roczników będzie znaczyło tyle tyl- 
ko, iż władze wojskowe będą powoływały 
w miarą potrzeby, dalej stwierdza, że 
żołnierza polskiego 


nie należy traktować jak najemnika, 


który gdy się nie naje, nie wyśpi i żołdu 
nie dostanie, nie będzie bronił ojczyzny. 
Obowiązkiem Sejmu jest dbać o to, ażeby 
ye > miał wszystkiego pod dostatkiem. 

Mówges kończy: Nzisiejszym ełygo- 


A. | aa eń, 


waniem opowiemy się albo przy Polsce 
albo przeciw niej. 

Ponieważ do glosu byli zapisani je- 
szcze posłowie Moraczewski, Skarbek, 
Malinowski, Mizera, Diamand, Tohn, Sma- 
likowski, Hirszhorn, Hausner, Grabski 
Klemensiewicz, Ciołek i Szczerkowski, 
Izba przyjęła wniosek na zamsnięcie roz- 
prawy a mówcami generalnymi wybrano 
p. Moraczewskiego i Grabskiego. 

"P. Moraczewski oświadcza, 26 stron- 
nictwo mówey dlatego ze spokojem gło- 
suje za ustawą, ponieważ wie, że wojsko 
nasze 


nle będzie mlało cech militaryzmu. 


Militaryzm, polegający na tem, ażeby 7 
proletarjatu stworzyć maszynę służącą 
dyktaturze, burżuazji nad społeczeństwem 
zbankrutował w tej wojnie niepowrotnie 
a niszczyło go samo wojsko. 

Mówca wskazuje nato, że armja pol- 
ska, która dotychczas miała charakter 
przeważnie ochotniezy, wskutek dzisiej- 
szej uchwały zmieni na wzór armji milj- 
tarnej, Gdyby to było możliwe, stron- 
nictwo mówey głosowało by i za 6 rocz- 
nikami. Mówca sądzi, że i sami rohotnicy 
zaprotestowaliby przeciw temn, żeby ko- 
mendę niemiecką lub rosyjską zamienić 
na trancuską. 

W dalszym ciągu stwierdza mówca, 
„że w naszym wojsku przyświeca przykład 
stosunku oficera do żołnierza, ideał pod 
tym względem wytworzony w 1-ej bryga- 
dzie legjonów, gdzie oficer razem z żoł- 
nierzem znosił wszelkie trudy i zrzekał się 
gaży na rzecz całości, Mimo to brygada 
ta przyświecała innym karnością i sub- 
or s rek Taki idealny stosanek wytwo- 


Bię 

dzięki duchowi Piłsudskiego, 
stronnictwo mówcy widzi tedy w osobie 
Naczelnego Wodza rękojmię, że armia, na 
której czele stoi komendant Piłsudski 

nie będzie armją militarystyczną. 

Wszelkie kombinacje przeto, ażeby na- 
czelne dowództwo oddać w inne ręce,nie 
udadzą się i stronnictwo mówcy, jakkol- 
wiek jest za słabe, ażeby przeprowadzić 
swoja życzenia, jest przecież dość silne, 
ażeby nie dopuścić do przeprowadzenia 
takich kombinacji. 

Następnie przemawia jako drugi x 
rzędu mówca generalny zamiast p. Grab- 
skiego poseł Mizera. 

W głosowaniu odrzucono poprawkę p. 
Libermana, poczem uchwalono 1-y artykul 
ustawy przy wstrzymaniu się socjalistów od 
głosowania. Następnie uchwalono Ka ve 2, 
8, 4, 5 i 6 oraz obie rezolucje komisji, 
czem przystąpiono go trzeciego asa 
ustawy. 

Zabiera głos p. Tohn (sjonista), oświad- 
czając, że głosować będzie za koniecznościa- 
mi państwowemi, Żydzi bronić będą zagro- 
żonych przez nieprzyjaciela ziem polskich na 
równi z wszystkimi innymi obywatelami. 
| Przy poborze jednak należy mieć wzgląd na 
dzielnice w tej wojnie najbardziej skrwawio- 
ną t. j. Galicję. W dalszym ciągu, oświadaza 
mówca, że 


żydzi nie chcą się uchylać od służby 
wojskowej. 


Głos: Karabiny na Kazimierzu! 

P. Tolm: Karabiny na Kazimierzu słu- 
żyć miały do samoobrony przed pogromami, 
a komunikat, wydany w tej sprawie, jest 
godny ochrany carskiej (Hałas. Marszałek 
przerywa mówoy). Żydzi pójdą do wojska, 
ale sądzą, że wojsko to będzie ostoją ładn, 
porządku i sprawiedliwości. 

W końcu zgłasza mówca rezolncję, aby 
młodzież żydowska, przygotowująca się do 
służby rabinackiej, miała przy poborze te 
same ulgi, jakie ma młodzież chrześcijańska, 
przygotowująca się do studjów teologicznych, 
w. drugiej rezolucji domaga się mówca 


rozszerzenia prawa przynależności 
państwowej. 


Po krótkiem wyjaśnienin p. Pa 
skiego co do stanowiska posłów P,P. 8 
w sprawie głosowania nad poprawką p. Li- 
bermana i oświadczenia, że stronnictwo 
mówoy głosować będzie za ustawą, przyjęto 
ustawę w 8im czytaniu en bloc. 


Nastęvnie odczytał marszałek naste- 
pujący telegram generała Rozwadowskie- 
go: Właśnie wracam z Wołczuch. Akcja, 
jak dotychczas, powiodła się. 


Odrzuciliśmy ukraińców aż pod Doli- 
niane 

na południe od Bratkowice, jeszcze sis 
jednak na jednym miejscu trzymają. Qd- 
powiednią akcję dla ich odpędzenia za- 
rządziła grupa generała Zielińskiego. — 
W gropie wysłanej przez nas nlaeży pod- 
kreślić działalność piechoty i wyśmienite 
działanie artylerji, Wzięto około 135 jeń- 
ców i 5 karabinów maszynowych. Dalej j 
na wschód i koło Gródka i Lwowa zmniej 

szyła się działalność ukraińska, również 
ich ogień artylerji na miasto osłabł. 

„  Telerram ten powitała Izba huczny- 
mi brawami, poczem odczytano kilka 
wniosków nagłych, których nagłość uch 
walono. 

Posiedzenie zamknięto o godz, 9 m 
40 wiecz. Następne posiedzenie jutro o 
godz JO zane 


Jak rokowano 


umu b ky 


z ukraińcami. 


Koalicja wymusi linję dęmarkacyjną w Galicji. Linja Bugu. 
Zagłębie 'borysławskie pozostanie po stronie polskiej. 


Od kilku dni ukraińcy znowu ostrze: 
liwują miasto. Nie mogąc walką zdobyć 
oblężonego już pd cztefech miesięcy mia- 
sta starają się z jednej śtrony psuciem 
toru kolejowego przerwać regularny dowóz 
żywności z drugiej zaś ciężkiem 'ostrze- 
liwaniem wywołać odpowiedni A u 
przemęczanej już ludności stolicy. Jak 
dotychczas tak wojsko jak i Judność mi+ 
mo głodu | przemęczenia trzymają się 
wspaniale, ale opór ludzki ma także swą 
ostąteczną granicę. Obrońcy Lwowa są ua- 
prawdę przemęczeni 


Walczą bowiem już czwarty mięsłąc 
bez przerwy; 


a nie ma dość wojska dwieżego, żeby im 
można dać tak dawno zasłużony odpoczy= 
nek. Zawarte wskutek nakazu misji koa= 
licyjnej zawieszenie broni, zostało po 4-ech 
dniach przes ukraińców wypowiedziane, 
mimo toczących się pertraktacji o rozejm 
broni mający ustalić przejściowo t. j. do 
kongresu, stosunki we wschodniej Ga- 
licji. 

Układy prowadzóne przez delegatów 
polskich i ukraińskich pod przewodnictwem 
jednego z członków misji koalic,jnej nie 
doprowadziły do porozumienia ze wzzlę” 
du na stanowisko ukraińców, którzy linję 
Sanu postawili jako linją demarkacyjną 
obu wojsk podozas rozejmu. Podczas gdy 
ze strony polskiej nkłady © rozejm pro- 
wadzili tylko reprezentanci wojska pol- 
skiego, to za strony ukraińskiej reprezen- 
towsli przedewszystkiem osoby eywilne 
jak adwokat Ochrynowiez, redaktor Ło: 
ziński, i wojskowi nkraińsey, między któ» 
rymi byl niemcy austryjaccy nierozumie” 
jący ani slowa po rusku jak ataman Ere 
ter w mundurze austryjackięgo majora, 
lub pułkownik Gużkowski, który aż do 
czasu swego sławnego urzędowania w Dro- 
hobyczu uchodził za polaka—przemawiali 
bardzo mało i raczej ugodowo. 

Nieprzejednani byli natomiast eywil- 
ni obrońcy zachodniej Ukrainy—l dzięki 
ich stanowisku do zgody mie przyszło. 
Żądania Sanu jako chwilowej linji demar- 
kacyjnej uzasadniali delegaci ruscy nie 
tyle względami wojskowymi, ile politycz= 
nymi, narodowościowymi 1 rzekomo histo» 
rycznymi, Ze strony polskiej wyjaśniono 
delegatom ruskim, że pertraktacje toczą 
się o rozejm broni i żo mie chodzi tu © 


rewindykowanie praw politycznych lub hi- 
stórycznych bo te zostaną dopiero przez 
kongres europejski zbadane i ustalone, 
Zauważono przytem, że o ile o prawą hi- 
storyczne chodzi to polacy mają preten- 
sja do granie z roku 1772 i że z tych 
granio nie mają bynajmniej rezygnować, 
tembardziej, że słuszność żądań polskich 
została uznaną przez państwa koalicji, 
Zastrzegając się jaknajwyraźniej, że cho- 
dzi w tym wypadka tylko o chwilową linją 
demarkacyjną na czas rozejmu, i że linja 
ta niczem nie może przesądzać przyszłych 
granic Polski, o których tylko kongres 
zadecydować może, postawili delegaci woj- 
ska polskiego linją demarkacyjną biegną- 
cą wzdłuż Styru i Swicy jako ostateczną 
granicę ustępstw. 


Wobec olbrzymiej różnicy żądań í 
braku widoków porozomienia, obrady mig» 


dzy polakami a nkraińcami zostały przer« 


wane a reprezentant misji zapowiedział, 
iż państwa koalicji wymierzą game linję 
demsikaczjną oelem umożliwienia zawar« 
cia rozejmu broni. Nazajutrz też zostały 
wręczone osobno delegatom polskim & 080- 
bno ukraińskim warunki rozejmu t linja 
demarkacyjna na piśmie. Warunków tych 
dotychczas nie wolno głosić, jednakże 
linja demarkacyjna biegnie częściowo li- 
nją Bogu, potem granicami powiatu stryj- 
skiego i skolskiego. Tak *że zagłębie 
hory slatakig pozostaje po stronie pol: 
skiej. 


Waranki rozejmu zostały podyktowa- 
ne w imieniu państw koalicji z uwagą na 
ogólną odpowiedzialność, jaką na siebie 
ściągnie ta strona, która to warunków tych 
nie przyjmie i nie zastosuje się do woli 
wszystkich państw koalicji. Ukraińcy do- 
tychczas pie dali żadnej odpowiedzi, przy- 
puszczać jednak należy, żć wobec wypo” 
wiedzenia zawieszenia broni będzie ona 
odmowną, Strona polska przyjęła narzu* 
cone jej przez koalicją warunki s tem 
zatrzeżeniem, że nie przesądzają one w 
niczem przyszłej decyzji kongresu. Jakie 
są powody, które skłoniły ukraińców do 


otwartej wojny z calą koalicją obecnie | 


stwierdzić nie można, zdaje się jednakże, 
że wszczęte z bolszewikami pertraktacja 
6 wspólną walką Galicji wschodniej skło- 
nity polityków ukraińców do zlekceważe- 
nia żądań misji koalicyjnej. 


Odezwy Iwowskie. 


Dzlenniki lwowskie ogłaszają 
następujące odezwy i rozkazy wy» 
dane z powodu zerwania przes ru- 
ninów zawieszenia bronit 


1 . 


Odezwa I rozkaz generała Rozwadow- 
skiego. 


Obywatele miasta Lwowa! 


Wróg rozpoczyna po krótkiej przer- 
wie znów kroki wojenne, Podejmujemy 
zuów walkę w obronie granio państwa 
polskiego, walke; która toczy sią w po- 
bliżu Lwowa i naraża miasto i jego mie» 
szkańców na tyle mąk i ofiar. Chwycie 
liśmy za oręż w obronie naszych ognisk 
domowych, naszych rodzin 1 dzieci przed 
zdradzieckim, podstępnym wrogiem, który 
zmusza nas do dalszej walki, odrzucając 
pośredniczą rękę. W tej chwili kwracam 
się do Was, by Was zapewnić, że toł= 
njerz polski trwa na posterunku, że osła= 
nia Was jego pierś bohaterska, Wzywam 
Was do spokoju i wytrwania, Za nami 
stoi cały naród, Rychło nadejdą posiłki 
i dnie najbliższe powinny przynieść roz- 
strzygnięcie, które — da Bóg — zapowbi 
Ojczyźnie należne jej granice, 


Rozwadowski, gen. dyw. 
i. 
Żołnierze! 


Wróg ponownie odwołuje sią do si- 
ty orężnej, chcąc w walce wymusić to, 
czego prawem uzyskać nie może. Jesz 
cze raz więc musicie się zmierzyć z nim 


w polu, jeszcze raz krwią okapić tę uko= 


chang, nieustannemi walkami znękaną 
ziemię naszą. Pamiętajcie, że setki tye 
sięcy nieoswobodzonych braci naszych 0- 
czekuje pomocy od Was, pamiętajcie, że 
wróg hajdamaeki znęca sią nad setkami 
naszych rodaków. Czyny armji „Wschód* 
od pierwszych dni walk o Lwów należą 
do najświetniejszych w historji odradzne 


jącego sią Wojska Polskiego. Jestem 
duiuuy, że tak jest 1 wiem, że i nadal 
tek będzie. Armja „Wsebód* i nadal 


spełni swe zadanie, a naród cały wdzięcze 
ny Wam będzie za Wasze trudy, za Wa- 


sze bohaterskie, patrjotyczne wytrwanie» 
za Waszą krew ofiarną. Do boju, żołnie- 


rze, do twardego boju o utrzymanie na- 


szego stanu posiadania, aż nadejdą siły, 
które pezwolą zapewnić Ojczyźnie należue 
jej granięe i w Age spokoju po zwy- 
cięskich walkach 


Rozwadowski, 
gen. dyw. m. p. 


NL 
Rozkaz do brygady lwowskiej. 


Brygadjer Czesław Mączyński wydał 
rozkaz dzienny do brygady lwowskiej, w 
którym, odwołując sią do nadzwyczajne- 
go męstwa, okazanego przez tą brygadą 
w dawnych walkach, kończy następującym 
zwrotem: 


„Żołnierze! Na was cały Naród z u- 
wielbieniem i czcią najwyższą spogląda! 
Wam kłoni sią w podziwie głębokim naj- 
wyższa w Polsce: władza — Sejm Walny. 
Wy w tryumfalnym pochodzie iść macie 
naprzód, by wbijać słupy graniczne u 
wschodnich rubieży Rzeczypospolitej tam, 
gdzie te granice być muszą, aby Polska 
była zdolną do swobodnego samoistnego 
życia i nie straciła ani piędzi ziemi pol- 
skiej. Żołnierze! Zmuszeni przez wroga 
kaszemy rękawy do dalszego pracowite- 
go, umiłowanego trudu wojennego, na no- 
wą walkę, na nowe zwycięstwa*! 

Rozkazy te i odezwy będą dla przy- 
szłego historyka cennym dokumentem, 
stwierdzającym bohaterskie wysiłki armji 
polskiej i mieszkańców Lwowa w narzu- 
conej nam walce z rusinami. 


tkspłozje - składa amanicji 
(Koresp. „Polonja*). 
Lwów, 7 marca. 

Błuro prasowe dowództwa wojsko- 
wego ogłasza, ża skutkiem ostrzeliwania 
miasta przez rusinów, wyleciał w powie- 
trze jeden z magazynów amunicji. Tem 
tlomaczyć należy silne detonacje, które 
trwaly do godz. 6 wiecz, 


.* 
a m 


5 seklys ivit ky 


. 


Tamkuignie szkół 
(Koresp. „Polonja*), 
Lwów, 7 marca, 
* Z polecenia władz szkolnych zam- 
knięto wszystkie szkoły, nie wyłączając 
prywatnych. 


Ramanowie w Galicjl wschodnie) 


Kraków, 7 marca. 
(P. A. T.) 


„Czas* dowiaduje się ze Stanista- 
wowa: Rumuni dzierżą nadal w swoim 
ręku południowo-wscehodnie kresy Galicji 
aż po Prut. Po za Sniatyn wojska rumnń- 
skie sią nie posunęły. Sniatyn jest głó- 
wna siedzibą rumuńskich władz admini- 
stracji okupacyjnej. Rumuńskie władze 
wojskowe odnoszą się bardzo życzliwie 
do polaków, zarówno na okupowanym 
przez siebie' terytorjam galicyjskiem, jak 
i na Bukowinie, Jeżeli któreru œ pola- 
ków nda się przedrzeć przez kordon ukra- 
iński władze rumuńskie udzielają mu 
wszelkiej pomocy i opieki. 


-——= 


Dokoła rokowań pokojowych. 


Rokowania w Spaa nie apelnie przerwano, 
(P. A. T,) 
Poznań, 7 marca, 

Wbrew doniesieniom stacji iskrowej 
z Wiednia rozesłalą stacja iskrowa w 
Nauen w sprawie zerwania rokowań w 
Spaa następujący telegram; 

Rokowania delegatów obu stron 
pertraktujących w sprawie okrętów, zo- 
stały tymczasowo zerwane, Jak już do- 
noszono, zażądała ententa dalszego wy- 
dania pozostałych okrętów handlowych, 
nia chego ze swej strony żadnego zobo” 
wiązania 60 do dostarczenia niemcom 
żywności. — Ponieważ obie strony nie 
chciały od swych żądań odstąpić, ami 
miały od swoich rządów innych instruk= 
cji, przeto rokowania zerwano i obie 
specjalne komisje wyjechały. 

Wynikałoby z tego, że tylko spee- 
jalne komisje dla spraw okrętowych szer- 
wały rokowania i że inne komisje pozo- 
staną nadal w Spaa. ; 


Howe wartnki rozejmu, 
(Koresp. „Polonja*), 
Wiedeń, 7 marca, 

„Telegraphon Company* donosi z 
Paryża: 

Nowe warunki rozejmu będą ogło” 
szone po powrocie Wilsona z Ameryki, 
co prawdopodobnie nastąpi 15 marca. — 
Nowe waranki przedłożone będą Nieme 
com w obecności Wilsona. 


Memey nie dostarczyli maszyn rolniczych. 


Paryż, 7 marca. 
(P. A. T.) 


(Telegr. Havasa). Generał Noudant 
wniósł protest do władz niemieckich, z 
powoda opóźnienia wbrew warunkom ro= 
zejmu w dostarczaniu maszyn rolniczych. 
Komisja niemiecka tłoraczy opóźnienia 
te wypadkami siły wyższej i trudnościami 
przewozowymi. 


L komisji kongresowych. 
(P. A. T.) 
Londyn, 7 marca. 


Iskr. Z Paryża donoszą, że wszyst- 
kie komisje ustanowione przez konferen- 
cją pokojową zostały zawezwane do przed- 
łożenia sprawozdań tych do soboty, Jak 
słychać, tylko komisja dla spraw terytor- 
jów belgijskich mie zdoła prao swych 


ukończyć. 


Termin ustalenia warunków pokoju. 
(P. A. T.) 
Lugano, 7 marca. 


„Becolo* donosi, że warunki tymcza- 
sowego pokoju zostaną ustalone między 
15a 25 marca, a przedłożone niemcom 
1 kwietnia. 


likwidacja Tatefl. 
(P. A. T.) 
e Lugano, 7 marca. 


Komisja dla spraw greckich rozpo 
czeła liswidację Turcji obradami nad utwo- 


4 rzeniem nowego państwa tureckiego w 


Malej Azji i umiędzynarodowienia Kon- 
uwtynonola 


RE otw 


m 
— „m 


W BERLINIE. 


(P. A, T) 
Berlin, 7 marca, 

Sytnacja w Berlinie zaostrzyła sią bare 
dzo. Dywizja marynarki, gwardja strzelców 
i część republikańskiej straży żołnierskiej 
przeszła na strong rewolucjonistów, Na pla= 
cu Aleksandra tłum zatrzymał samochód, w 
którym jechało 2 oficerów. Jednego z nich 
ciężko poturbował, a drugiego poszarpał w 
kawałki, W kilku miejscach rozbestwiony 
tlum rzucił nawet kilku żołnierzy do Spree 
wy. Około południa badjechał na plao Ale- 
ksandra samochód wojskowy, który zaczął 
strzelać do tłumu z karabinów maszynowych. 
Jest wielu zabitych i rannych. 5 


ERA T) 
Poznañ, 7 mares. 


Tskr. Sytunaja'w Berlinie stała się 
krytyczna, Niema dowozu żywności 4 
wegla. Pociągi na wschód dochodzą do 
Kościerzyna, pociągi śląskie do Franfurtu 
nad Odrą. Grabieże i rabunki mnożą się , 
w sposób okropny. W północnej ezęści 
młasta przyszło do starć między policją 
a strejkującymi. Podezas walk padła 
około 400 osób, w tem dużo cywilnych, 


Berlin, 7 marca. 
(P. A. ©.) 


Obsadzone przez Spartakusowców 
rozmaite budynki i szkoły znajdują się 
w rękn wojsk rządowych. Pozostały jesze 
cze tylko kilka gniazd spartakusowców, 
które będą niedługo oczyszczone. W wal- 
kach brali udział lotnicy, Koła rządowe 
przedstawiają całe rozruchy, jako mało= 
znaczny epizod skoncentrowany na placu 
Aleksandra i budynku prezydjum policji. 


(P. A. 'T.) 
Berlin, 7 marca 
Od godniny 7 wieczorem dnia G-g0 
Berlin jest bez światła, * 
(P, A. T.) 
Bertin, 7 marca. 
Walki w Berlinie wykazały, że woj: 


“sla dopuszczają się rabunku. Straty zgłoe 


szone u władz przez samych tylko złote 
ników, wynoszą kilkanaście miljonów. 
| Berlin, 7 maron 

Na placu Hackscher Markt przyszło da 


*starcia wojska z tłumem, który zaczął strze» 


lać do przechodzących tamtądy żołnierzy. 
Wojsko dało kilka salt, przyczem kilku za- 
bito, a kilkunastu raniono. i 


(P. A. T) 
Poznań, 7 maros, 


(Telegr. iskr. s Borlina). Akcja roze 
poczęta przez wojska rządowe, ył | 
się dla nich pomyślnie. Prezydjum polis. 
cji jest jeszcze otoczone przez bolszewie 
ków. Wezoraj popołudniu ściągniąto wię- 
ksze posiłki dla wojsk rządowych. Część 
straży republikańskiej i dywizja marynare 
ki, które przyłączyły się do bolszewików, 
zostały po krótkiej walce rozbrojone. 


zł 


Podróż palit. Wale 


O pobycie angielskiego polk. Wade 
donosi „Nowa Reforma“, że pulk. udał sią 


'we wtorek do Czorsztyna i Czarnego Di- 


najca, gdzie zetknął się z reprezentanta» 
mi ludności Orawy, którzy przedłożyli mu 
żądania narodowe polaków na Spiłu i 
Orawie. Następnie udał się pułk. pod 
sam front czeski, linji demarkacyjnej je- . 
dnak nie przekroczył. W drodze powrot- 
nej zatrzymał się w Nowym Targu, gdzie 
go uroczyście przyjmowańo. Po powrocie 
do Zakopanego, Wade pracował do późnej 
nocy nad raportem dla swego rządu We 
środę rano odbył się w Zakopanem tłam- 
ny wiec w sprawie Orawy i Spiżu, na 
który przybyło kilka tysięcy górali ze 
wszystkich stron Podhala, Uchwalono 
protest przeciw zachłanności imperjaliz= 
mu czeskiego, poczem zgromadzeni udali 
się pod mieszkanie pułk. Wado, któremu 
brygadjer Galica przedstawił delegację 
Orawy i Spiżu, z ka. Machajem na czele, 
Pułk. Wade przy pomocy etńiograficznej 
mapy sztabowej informował się dokładnie 
o stosunkach etnograficznych, terytorjal- 
nych i ekonomicznych i wypytywał sią o 
każdy szczegół. Delegaci skarżyli się na 
rekwizycje czeskie i brutalność czechów 
wobee ludzi przyznających się do pol- 
skości. 

Sprawy te będą przedstawione am- 
basadorowi Noulons, a ponadto pułk, Wa- 
de ofiarował się osobjście przedstawić 
delegatów misji międzysojuszniczej w. 
Warszawie, przyczem podniósł, ĉe nale= 
żaloby o wszystkiem jak mnajuckładniej 
poinformować komitet narodowy w Paryżu. 
Wobec tego postanowiono wysiać wspól- 
ną delegacją Pódnelan do Paryża. Pułk, 
Wade pozostaje w, Zakopanem do piątka, 
poczem wraz z delegacją, Orawy i Spiźm 
udaje się do Warszawy. 


4, . 


Komunikat polskiego sztabu generalnego 


z dnia 7 marca. 


Litwa i Białoruś. 
Grupa gen. Iwaszkiewicza. 

Kompanja szturmowa pod dowódz- 
twem kap. Komierowskiego niespodziewa- 
nie zaatakowała Bytoń i wyrzuciła poza 
Szczarę, znajdujące się tam większe siły 
bolszawickie. 

Grupa gen. Listowskiego. 

Wyprawa rozpoczęta dnia 28 lutego 
f919 r. na Polesie, a prowadzona w trud 
nych warunkach atmosferycznych, wśród 
samieej śnieżnych, a ostatnio przy ulew- 
nych deszczach doprowadziła do zajęcia 
Pińska. Piechota i artylerja bolszewicka 
wytrwale broniła miasta na poprzednio 
przygotowanych pozycjach..Główna nasza 
kolumna uderzyła od północy, słabsze 
siły zaatakowały od zachodu, jednocześ- 
nie przerwano tor kolejowy pod Wysoko- 
je na wschód od Pińska. Walka toczyła 
sje 4 godziny. Piechota nasza kilkakrot- 
nie szła na bagnety. — Kawalerja miała 
nieraz sposobność wypróbować w pościgm 
swoje lance i szabłe, zwłaszcza przy zdo- 
. bywaniu pociągu bolszewickiego, gdzie 
spieszeni kawałerzyści walczyli szabiami 
przeciw bagnetom czerwonogwardzistów. 
W nasze ręce wpadł cały tabor kolejowy, 
"złożony z jednej lokomotywy i 200 wago* 
nów. Wzięto do niewoli 50 jeńców, — 
W walkach odznaczył się przedewszyst- 
kiem bataljou pułko bialskiego, rosyjska 
drożyna oficerska i oddział partyzancki 
por. Zameczka.. Należy podnieść szcze- 
gólne zasługi batalionu i ułanów wileń- 
skich, piątą kompanję pułku siedleckiego, 
szwadron 5-go pułku ułanów pod dowó- 
dztwem por. Sokołowskiego, szwadron 4 
połku ułanów pod dowództwem rotm. Że- 
Msławskiego i baterję 6-90 pułku arty- 
lerji polowej. 

Wołyń. 
Grupa gen. Rydza Śmigłego, 
Sytuacja bez zmiany. 
Galicja wschodnia: 
Grupa generała Romera. 


Na południe od Bełża utarczki pa- 
troli wywiadowczych, iE 


7 łompromie wyborczy w Poznania 


(Koresp. „Połonja*). e 
Poznań, 7 marca. 


Odbyło się tu pięć zgromadzeń | 


przedwyborczych do Rady Miejskiej. — 
Wszystkie stronnictwa polskie zgodziły 
się na listę kompromisową., Wobec tego 
wybranych będzie prawdopodobnie 40-ta 
radnych polskich. 


Ograniczenie przewozi. 
(P. A. T.) 
Warszawa, 7 marca. 


Ministerstwo przemysła i handlu wy- 
dało rozporządzenie znoszące ogranicze- 
nie przewozu wewnętrzuego Sszczeciny I 
włosienia końskiego, oraz wyrobów x tych 
surowców. 


Pogram żydów w Braile. 
(Koresp. „Polonja”) 
Budapeszt, 7 maros. 


Z Bad granicy rumuńskiej donoszą, 
$e w Rumunji przyszło do pogromu ży= 
dów w Braile. — Spłonęło 70 domów, a 
mieszkania zrabowano, jak również syna- 
rogę i ementarz żydowski. 


Depesza w kwestii Gdańska. 
„Kraków, 7 marca. 
(P. 4. T.) 


Prezydent miasta, rektor uniwersy- 
tetu Jagielońskiego, prezydent akademji 
umiejętności, prezydent izby |'« .dlowej 
oraz przewodniczący komitetu dla odzy- 
skania Gdańska wysłali wspólną dedeszę 
do ambasadora Cambona i Noulensa, w 
której powołując się na coraz licznićjsze 
manifestacje całego -kraju domagają: się 

: xe względu na nie przedawnione prawa 


addania Gdańska i pobrząża nolskięgo $ será 
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Na frontach bojowych. 


pototw, è 


Grupa gen. Rozwadowskiego. 

Pod Lwowem po obu stronach wzmo* 
żona działalność artylerji. Baterje nie- 
przyjacielskie skierowały ogień żwłasz- 
cza na pozycje pod Persenkówką, par- 
kiem Stryjskim i Kalparkowem. Do walki 
piechoty nie przyszło. Akcja, mająca na 
celu odrzucenie ukraińców, zagrażających 
komunikacji kolejowej miedzy Lwowem 
a Przemyślem rozwija się pomyślnie. 

Oddziały pułk. Bekera zajęły wieś 
Bar i Wołczuchy wyrzucając nieprzyja- 
ciela na południe. Dotychczas wzięto do 
niewoli 140 jeńców i zdobyto 5 kulomio- 
tów. 


Kmmika! polsk (umts, 
Poznań, 7 marta. 


Komunikat głównego dowództwa s 
dnia 7 marca, 


, Grupa północna! 

Płonkowo ostrzeliwała artylerja nie- 
miecka wczoraj przed południem. W nocy 
odpędzono liczne i silne patrole niemieckie, 
nacierające na nasze posterunki na całym 
odcinku Osniszewko - Płonkowo. Wzdłuż No- 
teci ostrzeliwały patrole niemieckie nasze 
posterunki. Pod Smogulcem odparto w no- 
cy atak niemiecki na Lipę, podjęty po przy- 
gotowanin artyleryjskiem. Nowy Dwór o- 
strzeliwała artylerja niemiecka przez całą 
noc. Na reszcie frontu spokój. 


Grupa zachodnia: 

Dzień wczorajszy minął naogól spokoj- 
nie, Tylko pod Szlakami i Krzyszkowkiem 
ostrzeliwał nieprzyjaciel nasze posterunki z 
kulomiotów. Gralewo obrzncono minami. 
Wieczorem o 10-ej zaatakował nieprzyjaciel 
w siłe jednej do dwóch kompanji nasze po- 
sterunki, stojące na wschodzie od mostu pod 
Wielkim Grojcem i wyrzucił je po krótkiej 
walce. Nasz kontratak podjęty o 1 w nocy 
wstrzymał dalsze postępy nieprzyjaciela w 
stronę Chobienie, Pomiędzy 8 a 6 w nocy 
ostrzeliwał nieprzyjaciel okolice Chobienio 
gwałtownie minami. Pod Lesznem spokój. 
Pod Poniecem ostrzeliwał nieprzyjaciel z ku- 
lemiotów Sowiny, Janiszewo i Miechcin. 


Grupa południowa: 
Naogół spokojnie. 
Szef sztabu. 


stanowiącego pod każdym względem in- 
tegralną część ziemi polskiej. 


(idańsk dla Polski 


(P. A. T.) 
Kraków, 7 marca, 


Wczoraj odbył się w Sokole wiec w 
sprawie przyłączenia Gdańska do Polski. 
Uchwalono zwrócić się telegraficznie do 
rządu warszawskiego, komisji koalicyjnej 
i komiteta narodowego w Paryżu, oraz 
komitetu kongresu pokojowego w Paryźn 
s żądaniem przyznania Polsce wybrzeża 
Bałtyku sabranego przez prusaków. 


Polska otrzyma dostęp do morza, 


Kopenhaga, 7 marca, 
(P. A. T.) 


„Dally "fail* donosi z Paryża, że 
kwestja polska i szleswigska znajduje się 
na drodze do rozwiązania, Polska otrzy- 
ma dostęp do marza, 


Teror bolszewicki. 
(P. A. T.) 
Sztokholm, 7 marca, 
Sytuacja w Moskwie i Peterburgu po- 

garaza się » dnia na dzień. Egzekucje w 
więzieniach są na porządku dziennym i od- 
bywają się częściowo przy akompaniamencie 
muzyki. Skazańców ustawiają bolszewicy w 
pewnych odstępach od siebie i każą im ko- 
pać dla siebie groby. Liczba mieszkańców 
spadła do 500,000. 


Wykrycie organizacji kontrrewolncyjnej w Roshi. 


(P. A. T.p 
Poznań, 7 marca. 


Iskr. Piotrogrodzka ajeneja telegra- 
ficzna donosi o rozwiązaniu organizacji 
kontrrewolucyjnej, składającej się e ofi- 


w ty i studentów  Orrantraej 


Mai" "PETE te 


nazywa się orderem Romanowów, miała 
ona z koalicją scisły związek j ntrzymy- 
wała ona w sowiecie i w czerwonej gwardji 
awoich szpiegów. 


Słomki koalicji z amją Denikina, 


Londyn, 7 marca. 
(P. A. T.) 


(Depesza Havasa), W odpewiedzi na 
interpelację Hansworth oznajmił, że s0- 
jusznicy podtrzymują obecnie armję ocho- 
tnichą generała Denikina na’ poludniu 
Rosji. Stosunki serdeczne nawiązane po- 
między aljantami a armją kozacką z nad 
Donu walczącą z bolszewikami, 

Harnsworth zaprzecza, jakoby rząd 
Wielkiej Brytanji wszedł w układy ma- 
jące na celu podtrzymywanie jakiejkol- 
wiek partji na Ukrainie, 


Wiarołomstwa czeskie, 
(P. A. T.) 
Kraków, 7 marca. 

Z komisji rządzącej komunikują: 

Czesi nadal nie dotrzymują zawartej 
umowy, a misja koalicyjna niema egze- 
kutywy, ażeby zmusić czechów do wzpeł- 
nienia warunków. Kontyngentu weglo- 
wego, przeznaczonego dla Polski, czesi 
dotąd nie dostarczyli. Robotników pol- 
skich nie dopuszczają do pracy. Ludzi 
niosących żywność do Cieszyna zatrzy- 
muja. Wskutek tego stosunek ludności 
polskiej do czeskiej coraz bardziej się 
zaostrza, 

Czesi ogłaszają, że niebawem nastą- 
pi druga inwazja; której termin podają 
na 9 b. m. Wypadki bandytyzmu ze stro- 
ny czeskich żołnierzy zdarzają Bię co- 
dziennie. 


Pewnośt Czechów. 
(P. A. T.). 


Praga, 7 maros. 


W odezwie do ludności, powiadamia 
rada miejska o otrzymaniu od rządu za- 
wiadomienia tej treści, że w sprawie cie- 
szyńskiej niema powodu do zaniepokoje- 
nia, Jest rzeczą wykluczoną, ażeby agpi- 
racje czeskie nie miały być przez ententę 
uznane, 

W sprawie odzyskania Cieszyna przes 
polaków, odbył się wczoraj w Pradze wiee 
protestnjący 10.000 robotników. 


Okręt z tłuszczami amerykańskimi: w Gdańskn, 


(P.A. T) 
Warszawa, 7 marca. 


„ Ministerstwo aprowizacji komunikuje: 

Osmy z kolei okręt z amerykańskimi za- 
pasami żywności a największy z dotych- 
ezas przybyłych dojechał wczoraj do 
Gdańska wprost z Ameryki. Dziś rozpo- 
częto wyładowywanie transportu przede- 
wszystkiem 10 miljów -funtów tłuszczu i 
szmalcu. 

Jest nadzieja, że przy sprawnym jak 
dotychczas przewozie kolejowym artykuły 
te znajdą się w sprzedaży w każdym 
większem mieście polskiem. Transporty 
kawy, herbaty oraz innych towarów kolo- 
nialnych oczekiwane są w Gdańsku nie 
wcześniej jag s końcem przyszłego ty- 
godnia, 

W połowie b. m. nadejdzie również 
do Gdańska 500 ton odzieży, która jako 
dar Stanów Zjednoczonych będzie sprze- 
dawana ubogiej ludności po minimsinych 
cenach, któreby pokryły koszt przewozu 
z Gdańsza oraz drobne wydatki admini- 
atracyjne. 


Wynik pożyczki w Poznańskiem. 


(P. A' T.) 
Poznań, 7 marca, 


Polska pożyczka państwowa w ob- 
wodach zajętych przez polaków byłego 
zaboru pruskiego została podpisana w 
wysokości 200 miljonów marek. 


Kiedy Niemcy dostaną żywność? 


(P. A. T.) 
Poznań, 7 marca. 


Biore Wolfa, Charchil oświadaczył w 
isbie gmin, iż termin się zbliżył, w któ- 
rym trzeba przedłożyć niemcom jak naj- 
prędzej warnnki pokojowe. Dopiero po 
przyjęciu tych warunków Niemcy będą 
mogli być zaopatrzeni w żywność. 


Ukgidèrja banka anefro-woglerskiego. 


Wiedeń. 7 marca. 
(P. A, T.) 


Na wozorajszem posledzenin rady 
generalnej banku austro węgierskiego 
stwierdzono, że zarządzenia walutowe 
poszczegślnych państw narodowych ozna- 
czają poszążek procesu likwidacji bauku. 
Przy bankowy miał pozostać w mocy 
meTT dnis- hb. Postanowiono tad 


Wr €8, 


nak już obecnie likwidację i upełnomoo. 
niono gubernatora do porozumienia sie 
z państwami narodowemi w sprawie przy- 
słania delegatów do komisji likwidacyjnej, 
Ponadto uchwalono brzmienie protestu, 
które będzie założone u rządu państw na- 
rodowych. 


Rara śmlertl 


Kraków, 7 marca. 
(È. A. T) 


Sądy doraźne skazały wczoraj na 
śmierć . przez powieszenie 8 bandytów 
oskarzonych o szereg napadów rabunko 
wych w okolicy Chrzanowa. Wyroku do 
konano w 3 godziny po posiedzeniu sali 
Jak dzienniki podają, w więzieniu wo 
skowym na Monte Lupich wiadomość o tym 
straceniu wywołała zaburzenie, Wieźnio- 
wie demonstrowali dość gwałtownie, *lv. 
terwencja wojska i policji przywrócił» 


spokój. 
Howy emir Awyanistama 
(P. A. T.) 
Poznań, 7 maroa. 


Biuro Wolfa donosi za Reuterem, iż 
trzeci syn zamordowanego Emira Awgani- 
stanu ogłosił się Emirem. 


———— 


kronika sejmowa. 


Praca w komisjach. 


Komisja skarbowo-budżetowa pod prze- 
wodnictwem dr. Głąbińskiego odbyła dziś ze- 
branie w obecności pana Adamczewskieeo, 
który się zjawił w zastępstwie ministra skar- 
bu, jako też w obecności reprezentantów in- 
stytucji finansowych galicyjskich pana Mi. 
chalskiego (dyrektora banku krajowego), pa 
na Bigo (dyrektora filji banku anstro-węgier- 


skiego), pana Szarskiego (dyrektora banku , 


przemysłowego). Przedmiotem obrad był re 
ferat dr. Adama o wnioskn posła dr. Gia- 
bińskiego w sprawie zamknięcia granic dla 
wywozu pieniędzy papierowych i o odnoś- 
nych dekretach rządowych. -Po dyskusji przy- 
jęto projekt ustawy i ustanowiono referen- 
tem na plenum sejmu dr. Adama. 

Następnie - rozpoczęto dyskusją nad 
sprawą ostemplowania banknotów. Wobec 


i tego, że spekulanci wyławiają już teraz dro- 


bne banknoty jedno i 2 markowe, aby sie 
uchylić w przyszłości od obowiązku ostem 
plowania i opodatkowania, członkowie komi- 
sji wyrazili żądanie, aby obowiązek ostem- 
plowania i opodatkowania rozszerzono także 
na najmniejsze banknoty. Decyzja w tej 
sprawie i ewentualne środki karne na tych 
spekulantów będą uchwalone na następnem 
posiedzeniu. t 

Na dzisiejszem zebraniu komisji ochro 
ny pracy, pod przewodnictwem p. Ziemięc- 
kiego, zdał minister ochrony pracy Iwanow- 
ski sprawę z dotychczasowej działalności sek- 
cji pracy ubezpieczenia społecznego i wy- 
chodźtwa tegoż ministerstwa. Sprawozdanie 
z działalności 4 sesji, jako też dyskusja nad 
sprawozdaniem odbędzie się na następnem 
posiedzeniu. 

ef omisjs zdrowia publicznego ukonsty- 
tnowała sie dziś, wybierając przewodnicza: 
cym p. Rotermana, zastępcą p. Falkowskie- 
go a sekretarką p. Moraczewską. Następnie 
rozdzielono referaty. 

Komisja zagraniczna odbyła dziś zebra- 
nie pod przewodnictwem p. Grabskiego, a w 
obecności wiceministra spraw zagranicznych 
dr. Wróblewskiego. Dyskusję nad korespon- 
dencją rządu z sowietem rosyjskim, biało- 
ruskim i litewskim prowadzono dziś w dal- 
szym ciągu. Rozszerzyła się ona na całość 
stosunków Polski do Litwy i Białorusi, Spra- 
wa ta będzie przedmiotem obrad następnego 
posiedzenia. Zgłoszono szereg wniosków. 
które będą oddane pod głosowanie. Po za- 
kończenin dysknsji komisja zda spfawę z jej 
wyniku na plenum sejmu. 

Komisja odbudowy kraja pod przewod- 
nictwem Klingera odbyła dziś zebranie w 0- 
becności ministra robót publicznych Prucl- 
nika, Załatwiono szereg wniosków, złożo- 
nych na sejmie przez posłów w sprawie lo- 
kalnych prac odbudowy. 

Na posiedzeniu Komisji robót publicz- 
nych pod przewodnictwem p. Skulskiego, mi- 
nister Pruchnik zdał sprawą z dotychczaso- 
wej działalności ministerstwa robót public»- 
nych. W dyskusii, jaka się wywiązała, ko- 
misja zażądała, aby ministerstwo robót pu- 
blicznych ułożyło program większych robó! 
publicznych. Komisja rozpatrywała dalej 
sprawę udzielenia kredytu państwowego cin- 
łom samorządowym na roboty lokalne. Na- 
stępnie przydzielono dekrety i wnioski scj- 
mowe referentom i wezwano ministerstwo 
robót publicznych, aby przedstawiło kilic» 
projektów większych robót publicznych dls 
zapobieżenia bezrobociu. Między innymi clo- 
dzi o wał ochronny po lewym brzegu Wisły 
na przestrzeni dawnej granicy, o plan no- 
wyoh koloi, regulacji rzek i t. p. 


—— 
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"Karygodna tranzakcja. 


—() — 

Istniejący w Łodzi urząd aprowizacyj- 
ny (Al. Kościuszki 14) jest ekspozyturą han- 
dlową sejmików powiatowych: łódzkiego, łas- 
kiego i brzezińskiego i posiada dla tych po- 
wiatów (bez Łodzi) wyłączną hurtową sprze- 
daż zmonopolizowanych przez państwo arty- 
kułów pierwszej potrzeby, jak to węgla, cu- 
kru i nafty. Sejmik, zarabiając na sprzeda- 
ży tych artykułów 12 proc, czerpie z tego 
przedsiębiorstwa pokaźne zyski, które ze 
swej strony przeznacza na cele społeczne, 
kulturalne i dobroczynne, - 

W tych dniach nadeszła do Łodzi wia- 
fiomość, że państwowy urząd zakupu artyku- 
lów pierwszej potrzeby bez porozumienia się 
z seimikiem łódzkim zawarł z Piotrkowskiem 
Stowarzyszeniem rolniczo-handlowem umowę, 
oddając temu ostatniemu wyłączną sprzedaż 
węgla na obwód łódzki od 1-go marca r. b. 
Qdnośna uchwała P. U. Z. a. p. p. wyrządza 
ogromną szkodę interesom organów samo- 
rzędowych, napychając kieszenie instytucji 
prywatnej, kosztem konsumentów, gdyż we- 
dug umowy Towarzystwo rolnicze sprzeda- 
wać będzie węgiel gatunkowy ze składu po 
mk. 15,95 za korzec .i po mk. 18 wprost z 
wagonu, Dotychczasowo zaś pobierano przez 
sejmik mk. 14 i 12,50 fen. za korzec. 

Wydział aprowizacyjny według dotych- 
czasowej kalkulacji zarobiłby w ciągu roku 
mk. 800 tysięcy, a zysk Towarz. rolniczego 
przewidywany jest na miljon marek. 

Istotnie paskarska tranzakcja! 

Odbiera się przedsiębiorstwo instytucji 
samorządowej i oddaje prywatnej w tym ce- 
„u, aby wyśrubować i tak już nazbyt wygó- 
rowane ceny węgla. Panowie z minister- 
stwa, którzy zawarli wyżej wspomnianą u- 
mowę, powinni odpowiedzieć za nią zasłu- 
żenie. 

Opierając się na uchwalonym budżecie, 
związek komunalny wydatkował już cały sze- 
reg pozycji na m. marzec r. b. na cele spo- 
łeczne, knlturalne i wojskowe trzech powia- 
tów, oraz zaciągnął miljonowe pożyczki na 
roboty publiczne; był bowiem przekonany, iż 
zyski z obrotów wydziału aprowizacyjnego i 
nadal częściowo pokrywać będą odnośne roz- 
chody. Nagłe więc urwanie (od 1 marca) 
stałych dochodow ze wzmiankowanego źŹró- 
dła gódzi w najżywotniejsze interesy zwią- 
zku komunalnego, uniemożliwiając mu dalszą 
skuteczną działalność. 

Wreszcie nadmienić RACK, iż dla o- 
pędzenia najniezbędniejszych wydatków zwią- 
zek komunalny musiałby się nciec do środ- 
ków nadzwyczajnych, t. j. do podwyższenia 
podatków pośrednich. Zbędną rzeczą było- 
by sią rozwodzić, iż tego rodzaju zarządze- 
nia wobec miljonowych pożyczek na roboty 
publiczne, wywołałyby żywe niezadowolenie 
wśród wojennych sfer płatników  podatko- 
wych. Sprawa powyższa weszła pod obrady 
na ostatniem posiedzeniu sejmiku łódzkiego, 
który jednogłośnie uchwalił wysłać do mini- 

` sterstw; aprowizacji, skarbu i spraw wewnę- 
trznych następującą depeszę: 

„Sejmik podjął roboty publiczne na kil- 
ka miljonów marek, zaciągając dwie pożycz- 
ki państwowe. Dochody czerpał z monopo- 
lów państwowych, między innymi z węgla. 
Ministerstwo aprowizacji bez porozumienia 
sią z sejmikiem samowolnie zawarło umowy 
z prywatnem przedsiębiorstwem, odbierając 
sejmikom dochód 200,000 marek, wyrządza- 
jąc jednocześnie szkodę konsumentom. Sej- 
mik jaknajenergiczniej protestuje i żąda n- 
chyjenia zawartej umowy i pozostawienia 
sprzedaży węgla wydziałowi handlowemnu sej- 
mikn powiatowego, w przeciwnym razie sej- 
mik stanąłby przed koniecznością cofnięcia 
części ustalonych pożyczek na roboty pu- 
bliczne. 


Dziś, d. 8 marca 1919 r. 


Ayonaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


na ać można (po potrąceniu procentu) 
= markowe, koronowe, rublowe za 96,76 


et 38 48: 

000 7 ś » r 067,64 
5100 5 Ę - 4838,20 
10.000 » < » » 9676,3 


Wiadomości bieżące 
406. 
Gdańsk musi być nasz! 

Na wszystkich ziemiach polskich w 
niedzielę najbliższą odbędą się zgromadzenia, 
na których omawianą będzie sprawa Gdańska. 
W Łodzi wiec odbędzie się o godz. 1 popoł. 


„przedstawiciele 


poglądów i kierunków politycznych. Po 
wiecu projektowany jest pochód, Związki, 
stowarzyszenia, partje, cechy it. d, winny 
stawić sią ze sztandarami na salę wcześniej, 
przed rozpoczęciem wiecu. Niezależnie od 


powyższego w Miejscowej Radzie Opieknń- : 


czej (Piotrkowska 96, I piętro) w ponie- 
działek dnia 10 b. m, winni się stawić 
stowarzyszeń, związków, 
partji, cechów etc. z pieczęciami, aby pod- 
pisać się pod odezwą w sprawie Gdańska, 
która to odezwa będzie przesłana przez 
Rząd Polski na konferencję pokojową. 


Pobyt misji angielskiej w Łodzi. 


Przybyła tutaj angielska misja ekono- 
miczna zwiedziła wczoraj cały szereg więk- 
szych fabryk, między innymi Geyera, Scheib- 
lera, Desurmonta, Barcińskiego, oraz Hirsz- 
berga i Wilezyńskiego. Członkowie .misji 
naocznie przekonali się o spustoszeniach, 
poczynionych przez byłych okupantów w 
fabrykach łódzkich. Misję  oprowadzałi 
przedstawiciele tutejszych przemysłowców. 

Q godz. 5-ej pop. odbyła się zwołana 
przez sekcję przemysłu włóknistego narada 
misji angielskiej z przedstawicielami prze- 
mysłu tutejszego. 


Misja amerykańska. 


Wczoraj misja amerykańska odwiedziła 
komisarjat ludowy w Łodzi. Pan Brailsford, 
członek niezależnej partji robotniczej, redak- 
tor pisma „Herald* zaprosił, na konferencję 
do siebie b. komisarza na Łódź ob. Rżew- 
skiego, dopytując się o sprawy robotnicze i 
stanowisko, jakie robotnicy zajmą w sprawie 
uruchomienia przemysłu. 

W odpowiedzi na to ob. A. Rżewski 
odrzekł, iż spokojna, równomierna produkcja 
po otrzymaniu surowców zależna, będzie od 
umowy taryfowej pomiędzy związkami robot- 
ników a fabrykantami, któraby gwarantowała 
możliwą egzystencją dla robotników. 

Następnie p. Brailsford, wraz z komisa- 
rzami Rżewskim i Remiszewskim, inspekto- 
rem Kwapińskim i naczeln- milicji ludowej 
ob. Konopczyńskim udali się do ochronki 
akc. tow. Scheiblera i tamtejszych domów 
robotniczych. Pana Brailsforda przeraził zmi- 
zerowany i zbiedzony wyraz twarzyczek dzie- 
cięcych. Zwiedzający natrafili na robotnika, 
który przez lat 50 pracował w fabryce Szaj- 
blera. 

Indagowany przez członka misji ame- 
rykańskiej, (tłnmaczył ob. Rżewski) starzec 
opowiedział, iż przed 50 laty, pracując przez 
16 godzin dziennie otrzymywał jako wyfa- 
grodzenie 3 złote tygodniowo. Po strejku 
w 1892 r, gdy dzień pracy zrednkowano do 
12 godzin, jako przedzalnik otrzymał 5 rb. 
tygodniowo, a w 1906 r. po rewolucji i po 
kilku strejkach tygodniówka wynosiła od 7 
do 10 rb. Dziś, będąc niezdolnym do pracy, 
gdyż na nogach utrzymać się mu trudno, 
zmuszony będzie pójść z torbami, wobec 
tego, że niema państwowego ubezpieczenia 
robotnika. 

Pan Brailsford prosił następnie ob. 
Rżewskiego o wytłumaczenie niektórych ry- 
sunków, oraz portretów historycznych, jakie 
widniały na ścianach izb robotniczych, szcze- 
gólniej zainteresował się obrazem Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Byly komisarz w 
krótkim zarysie wytłumaczył znaczenie histo- 
ryczne i wpływ jaki wywiera Częstochowa 
na wierzących katolików w Polsce. P. Brails- 
fordowi tow. ob. Wysłonch. Wieczorem misją 
była obecna na posiedzeniu Rady Robotniczej. 


Dokoła przyszłej Rady Miejskiej. 

Jak krążą pogłoski, na prezydenta mia- 
sta Łodzi wysuwają kandydaturę ob. Remi 
szewskiego, a na zastępców enzeterowca ob 
Wojewódgkiego i ob. Fatersona, zaś na prze- 
wodniczącego Rady Miejskiej ob, Wacława 
Kafankego. Były komisarz na m. Łódż, ob. 
A, Rżewski zrzekł się oficjalnie mandatu wi- 
ceprezydenta i ławnika. 


Inspektor ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 


Inspektor ministerstwa spraw wewnętrz- 
nyek ob. Kwapiński, który przyjechał do 
Łodzi, przyjął u siebie delegacje, zgłaszające 
się doń z zażaleniami na władze miejscowe. 
Pierwsza delegacja piekarzy z ob. Graliń- 
skim na czele zaprotestowała przeciwko 
szykanom względem piekarzy przez policję. 
Dzięki uchyleniu ceny 60 fenigowej przez b. 
komisarza A. Rzewskiego na chleb bezkart- 
kowy, która było jeno fikcją, nniemożliwiona 
została konfiskata białego chleba, który bez- 
karnie był sprzedawany na mieście po 1.40 
przez różnych sklepikarzy. Gdy po wyjściu 
skasowania obo- 
fenigowej, 


w Sali Koncertowej przy ul. Dzielnej. | wyżej wzhiankowanego 
Przemawiać będą przedstawiciele wszystkich | wiązującej piekarzy ceny 60 
Buchalterja |Dr. S. Kantor 


łącznie z arytmetyką handlową, 
prawem handlowem i weksiowem, 
biurowością 1 t. p. 

Cały kurs Mk. 60 
Stenografja Mk, 40 
Zapisy od g. 6—8 wiecz. Kursy 
Kandiowo”Buchalteryjne 
Teodora Grossmana, 
Sienkiewicza 4 29. 

1675—5 | 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczopiciowych 


(niemoc płciowa). Leczenie pro- 
mieniami Róntzena i ewiatłem. 


Piotrkowska Nż 144, 

róg Ewangelickiej. 
Godziny przyjęcia: 9 — 2 
6—8 po poł. Dia pań od 5—6 p.p. 


Dr. med. 


Szarlota EIGER 


rano 


575—30 


"stwie pracy i opieki społecznej 


Akuszerją i chor. kobiece, 
Długa nr. 46 (rój Zielonej). | 0097 Prie a 8 g.$ 
Godz. p 6 od $ — 6 po poł. ; ę 

odz. przyjęć ky? | Zawadzka M1, 


Henryk Żytnicki 


szeregowiec 36 pułku (RK) poległ pod Lwowem dnia 


7-go luteco0. 


O tym okrutnym ciosie zawiadamiają krewnych i przyjaciół zroz- 


paczeni 


rodzice, siostry i brat. 


"Jutro w niedzielę, dnia 9 b. m., jako w rocznicę śmierci 


b. p. Maksa i Matyldy z Sachsów małżonków Keller 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze Domu Starców fund. Hermana i Miny małż. 
Konsztadtów przy nl. Średuiej X 54 punktualnie o godzinie Il-ej rano, o czem zawiadamia 


krewnych i przyjaciół zmarłych 


piekarze sprzedawali chleb po 80 fen. poli- 
licjanci konfiskowali, motywując to tem, iż 
rozporządzenie komisarza nie ich nie ob- 
chodzi. 

Druga delegacja składała się ze sfer 
robotniczych w sprawie ciągłych aresztowań 
o charakterze politycznym oraz bicia bez- 
bronnych, aresztowanych* przez policję, jak 
również w sprawie byłego wachmistrza Raj- 
paras Inspektor przyrzekł zbadać powyższe 
akty i pociągnać, winnych do odpowie- 
dzialności. zi d £ 

Osobiste. 


Dziś, w sobotę, na wezwanie ministra 
spraw wewnętrznych były komisarz, obywa- 
tel Rżewski, wyjechał do Warszawy w. spra- 
wach służbowych. 


—— 


Architekt miejski, inż, Kijewski, opuścił 
swe stanowisko kierownika oddziału technicz- 
nego przy wydziale budownictwa, udając się 
do Warszawy na kierownicza stanowisko w 
departamencie odbudowy miast przy minister- 
Opuszczone 
stanowisko nie zostało jeszcze obsadzone. 


Dla wdów i sierot po lekarzach łódzkich. 


W celu uczczenia pamięci zmarłego na 
stanowisku 6, p. Stanisława Lewinsona, ko- 
ledzy-lekarze zainicjowali zebranie fundnszów 
dla wdów i sierot po zmarłych lekarzach łódz- 
kich. Funduszem tym dysponowałoby Łódzkie 
Towarzystwo Lekarskie, Datki na cel ten 
przyjmuje skarbnik fundacji, dr. Goldman, 
Piotrkowska 86, lub wydziały ofiar «pism 
miejscowych. 

Kursy sanitarne dla kobiet. 


Staraniem zarządu Ligi kobiet pogo- 
towia wojennego zorganizowane kursy sani- 
tarne w cele szerzenia wiedzy fachowej 
pomiędzy kobietami, pracującymi w szpi- 
talach, zgromadziły przeszło 160 słuchaczek. 
Kursy trwać będą do końca maja. Wykłady 
prowadzone są przez czternastu prelegentów 
z pomiędzy tutejszego świata lekarskiego. 


a Zebranie prawej dzielnicy P. P. S. 


Dzisiaj o godzinie 6 minut 30 wie- 
czorem odbędzie się ogólne zebranie 
członków prawej dzielnicy P. P. S. w 
sprawie nadzwyczaj ważnej. Zebranie od 
będzie się przy ul. Dłogiej M 90. 


'Rejestracja strat kursowych. 


We wczorajszej notatce pod tytułem 
„Rejestracja strat kursowych* mylnie wydra- 
kowano, że opłata za rejestrację wynosi 1.10%, 
od sum zgłoszonych; winno być, że komitet 
pobierać będzie 1/,, od tysiąca od sum zgło- 
szonych. 


Ze Stow. artystów I zwolenników sztuk 
pięknych. 

Wobec braku w naszem mieście przed- 
niejszych szkół sztuk pięknych, zarząd stow, 
postanowił w tych dniach uruchomić praco 
wnię, w którejby nzdolnieni mogli kontynuo 
wao swe studja na polu sztuk plastycznych, 
Czynne będą 8 grupy: malarstwa, rysunków 
i rzeźby. Kierownictwo. pracowni powierzono 
znanym artystom malarzom: p. Adolfowi Ber- 
manowi i Maurycemu Trębaczam,  Bliższych 
informacji o pracowni udziela kancelarja stow 
(Piotrkowska 71) codziennie od 7-ej do Śrej 
wieczorem. 


Lekarze tódzcy w wojsku. 
Dziś opuścili nasze miasto liczni lekarze 
łódzcy, udając się do wskazanych im oddzia- 
low wojska polskiego, Między innymi wyje 
chali lekarze: dr. Klinger, Sołowiójczyk, bra- 
cia Altermanowie i radny dr. Rozencwajg. 


Dr. L. Prybulski 7 irern ns 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne, moczopłciowe I niemoc 
płciowa. 


róg Piotrk. 
818—15—1 


é 


Dr. Sotowiejezyk 


powrócił, 


Rozwadowska 4 
przy rogu Piotrkowakiej 


%-0j po poł. 


Zarząd Tow. opieki nad starcami, 


ESSE WIDEO, JR MOI "PMW J "TE RT ZWZ ZZ SA 
TEATR rOLSKI (Cegielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Sobota, dnia 8 marca, Występ W. Biegańskiego. 
Po poludniu o godz. 4-ej po cenąch najniższych 
ryęywy trup‘f, dramat w 11 obr. L. hr, Tołstoja, 

Wieczorem o zodz, 7 m, 40 „Rycerz z ła 
dziem*, historja romantyczna w 3-ch aktach 


Brunona Winawera. 


Zebranie nauczycielstwa. 

W sobotę, dnia 8 marca, o godz. 
wieczorem w lokalu przy ml. Andrzeja X 
odbędzie się zebranie członków Zrzeszenia nat- 
czycielstwa polskiego szkół powszechnych, w 
celu omówienia sprawy zapisania się do Związ- 
ku urzęduików państwowych, by otrzymywać 
poza kontyngensem racje żywnościowe po zak” 
żonych cenach. 

T. K. 0. > 

Biuro Tow. krzewienia oświaty prry 
ulicy Długiej X 87 przyjmuje codziennie od 
godz. 6—7 wiecz. zapisy na wykłady d-ra 
Handelsmana z dziedziny hygieny i fizjologji 
i zapisy na lekcje języka polskiego i aryt- 
metyki, 


Śród pracowników tryzjerskich. 


Zjednoczona komisja związków zawod 
wych pracowników, i pracownie fryzjerskich 
komunikuje nam, co następuje: 

Z powodn niesłuszhego wydalenia jedne. 
go z pracowników w zakładzie tryzjerskim 
p. Schilkiego w Grand Hotelu, Zjednoczona 
Komisja pracowników fryzjęrskich skierowała 
tą sprawę do- komisji rozjemczej, składającą 
się z majstrów i pracowników. 

Wobec tego, że majstrowie powyższą 
sprawę rożpatrzyli jednostronnie, pracownicy 
tej firmy porzucili pracę. 


Teatr Polski. 


Dziś, w sobotę, po południa o godz. 4 
po cenach najniższych „Zywy trup* L. hr, 


Tołstoja z pp. Arkawinówną i Biegańskim w 


głównych rolach, Wieczorem zaś satyra Br. 
Winawera p. t. „Rycerz z łabędziem*, B. WE 
nawer jest satyrykiem z duszy patrzy po- 
godnie na Świat i opowiada o wadach jego 
z uśmiechem na ustach, 

Na naszej scenie „Rycerz z łabędziem* 
otrzymał najlepszą obsadę aktorską z pp. 
kowską, Wierzejską, Rychłowskim i Tatar: 
kiewiczem na czełe, 

Z dniem dzisiejszym rozpoczyna kasa 
teatru sprzedaż biletów na „Orlę* E, Rostan- 
da, które ukaże się po raz pierwszy w ozwsr* 
tek, d. 13 b. m. 


Recital fortepianowy S. Elsenbergera. 


Prof. Seweryn FEisenberger, który na 
ostatnim koncercie symfonicznym tak entuzja- 


stycznie był przyjmowany przez naszą publi- . 


czność, daje własny koncert w dn. 13 b. m. 
w Sali Koncertowej. Znakomity ten pianista 
na program swego wieczoru wybrał ntwory 
Haendfa, Beethovena, Schumana i Chopina, 
Bilety u Alfreda Straucha, Dzielna 12. 


= Wieteńiska Klinika 
Lekarsko-Dentystyezna 
UI. WNAWROT 4. 


Wyjmowanie zębów, nerwów, borowanie 
zębów, oraz wszelkich zaniedbanych chorób zę- 
bów i jamy ustnej (jaka to choroby dziąsła itp.) 
wykonywa się przy zastosowaniu najnow= 


szych środków zupełnie bez bólu 
Ceny bardzo przystępne. > 


Porcelanowa i złote korony, oraz zęby sztucz- 
ne podług najnowszego systemu. 2466 


Cto oby skórne; 
wen syczaue 


i niemoc pic owa 


dr. $. £ewaow.cz 
Konstantynowska 13 


Prayjmuje od 9—1 i od 6—58 w. 
Przyjmnje od 10 do 121 od a do| © dla pai od 5—6 pe poł. 


Pr 2 


517-9 
. 


U 


TEATR 


EPAL 


Dziś, o godz. 3 pp. 


Talmudysta 


z udziałem: Adlera I Jedwaba. 


BubBulvu, 8 


udrew 


L918 e, 


Subota, o g. 8 w. przedst, fublleuszowo (50 raz) 


Czardaszka 


z udziałem p, Goidstein, ` 


Do każdego biletu dodany będzie tekst z6 wszy- 
stkiemi śpiewami 1 fotogr. artystów. 


(po raz 
ostatni) 


W niedzielą, da. 9-1II, 


Wierne 20n 


Wr. 60. 


W poniedziałek, du. L0-1LI, 
TEER 
krenzerowskie” 


Związek uczącej się młodzieży 
„AAIBRI-HACAIR" 


ja e_O aa 
PA urządza dziś, dnia 8 b. m. 0 godz. 8-ej punktualnie 
w Sali Stowarzyszenia Techników 
(Kościuszki 21, II piętro, front) 


i Wielką Wieczornicę 


2 pp. Karol Szreter, Hen- 
i; ryk Minc, Dr. L. Prybulski, I. Moszkowicz, M. 
i J. Kazanowiczowie i inni. 


do nabycia: w kancelarji „Haibri-Hacair" 


W programie biorą udział: 


Bilety 
Daana 7,1 


Í 


pietro, front, szkoła „Pomoc*), 
jonistycznym (Wólczańska 5) oraz w sklepie p. Herszko- 


w Biurze [7 


wieza (Piotrk. 70), jutro wieczorem przy wejściu na Salę. 


Nowość na czasie! 
fliema już więcej podartych pończoch. 


Z 6-ciu par starych pończoch oddnalemy 4 p. odnowione, z 6-clu 

par skarpetek—3 p. odnowione, 
prane I magiowane. - 

, Pracownia: Piotrkowska 114, m. 21, lewa ofic, II wejście, II preto. 

=æ Przyjmuje olg również robótki do rysowania. 


— 


„Kompania Singer*. 


Towarz. Spiewacze 


przedstawienie teatralne, 


Wszelkie pretensje bylych i obecnych 
pracowników firmy „Kompanja Singer“ przyj- 
muje piśmiennie w lokalu 
Handlowców Polskich (Piotrkowskiej nr. 108) 
Komisja w imieniu pracowników z firmy 


(przy kościele Św. Stanisława Kostki) 
urządza dnia 9-70 marca w niedzielą o godz. 6-ej 
wiecz. w Domu Ludowym przy ul. Przejazd 34 


„owardowski na Krzemionkach, 


Ceny biletów od 4.— mk. do 60 fen, do nabycia 
w lokalu T-wa, Placowa 11 od 6—8 wiecz. 


UWAGA: Pończochy muszą być 


Stowarzyszenia 


741—1 


„CHOR MARJAŃSKI" 


Odegraną będzie sztuka: 


Pierwsza £ó0zka Chemiczna Farbiarnia Parowa 


ORIANA $. KOWIISKIEGD w Łodzi. 

Długa 8, II-gie piętro, front. Fabryka Lutomierska 9. | FH e 
Bz0oje wszelkiego rodzaju garderobę, oraz jedwnble, aksamity, 
ox, płótna, przędzę 1 to d. Przyjmuje się również wszelkiego 
zaju resztki do farbowania i apreturowania, oraz do DOTAD 


"pończochy. Ceny przystępne, 


Omoszenia. drone, e: 
KA.A.A. Potrzeb e wicze 


no do Magnzynu kapeluszy dam- 
skich. Piotrkowska 109, 1 p tro, 
front, e 
biurko duże szafko- 
À, Meble, we, kredens, stół, 
króla, szafy, otomanę, lustra, 
óżka, materace, bieliżniarkę, Ko- 
made, łóżeczka dziecinne, koly- 
skę, słupki, otażerki sprzedam 
tanio, Piotrkowska 223- 8, I pa 
front. "434—.0 
tanio meble róż- 
A. Sprzedam so oras maszynę 
ào szycia. Karola 8, m. 14, lewa 
aficyna, I piętro, b68—0 
różne meble no- 
NITE 
Dzielna 11, m, 25, Derejski. 


2 | front, 


— 


Nowakowska mie- 
ssaka obecnie Dziel- 
_|83—18 


ikuszerka 
2a 34. 


M Kub a 
Ikuszarka puje, ubieka przyj 


* 109, m, 14, 153-8 


a 1 trzy pokoje s kuchnią 
iwa zaraz do wynajęcia, 8 
Iniowa 4: 42. 025—3 

olką, władam języ 
l sfen kie atadan Jeny- 
zukuję posady zarządzającej 
iotolem, mogę. złożyc kaucją — 
ub toż nn ROSPOJYNIĄ w ma jąte 
m, u. Olgliska 3, m. ë, GiH- 
osobą w średmim 
nielige: tna wieku, może się 
njąc starszą osobą” w lepszym 
zraelickim domu, ian przycho- 
nia, Oferty pod „f, K.” proszę 
kładnć w SĄ „Glosu*, j 
601=1 


147-1 


„CREIO: BIOWARE ARKO 


rebląska (izraelitkay z sred- 
nim wykształoeniem 
oszukuje dzieci do kompletu, 
brerty w administr, „Głosu* sub 
„Preblanka* 710—3 


Ku uj! wszelką garderobę, bie- 
p ' lizng, dywany oraz kwl- 
ty lombardowe, Sienkiewicza 20, 
E, Lubka. 427—10 


otomanę, łóżka, ma- 
*|Krzesja, 0er terace, lustro, szalę 
sprzodów. tanio, Sienkiewicza 50, 
m. 4, oficyna, pierwsze wejście, 
| piętro. 002—3 


Kupię c7" szafę, krzesła oraz leżan 
upię kę w dobrym stanie, Ce- 


kielniana, N 10, m, 17. 624-2 
(fortepian) me- 


„ekej muzyki todą ulatwia- 


ną, oraz jęz. polskiego I nlemiec- 
kiego teorii i konwersacji udzie- 
la rutynownana nanczycłe' ka, nh 
solwentka Ryskiego konserwato- 
rjum. Zastać można od 3 do ś-ej 
po pol, Szkolna 17, m. A, II p. 
377—10 


e 


„404 m 


Loka’ składający Bię z 2 lub 
s 3 pokol a kuelinią, ume- 
blawnny, z wygodami wynajmę, 
Oferty w admin, „Głosu* sub 
„Ch, F pen 5 


Miszyng è 
ska 63, Kubi 


Osoba a 4-ro klssowom wyksz- 
tałceniem, swiadectwami 

Pod ko uuiejąca pisać na 
różnych systemach maszyn, po- 
szukuje akiejkoń iwiek posady, 
Oferty proszę skladać w ndmin. 
„Głosu* pod , „Maazynistka” Ays 


“io szycia „Singera* 

rzedam. Wólcząń- 

, 0d 7—0 wiecz, 
619—3 


— ree 


l-g0 umeblowanego 
Poszukuje pokajn z oddzie!nem 
niekrępujacem wejsciem. Oferty 
sub, „DiI, 418% do administr, 
„Głosu £ 143—3 


761-1 i 


W niedzielę, dn. 9 marca o godz. 7 i pół wiecz. 
odbędzie się w lokalu Związku Zaw. 


tandi. (Aleje 
Kościuszki 21) 


0DGZYT 


(w języsu polskim) na t. 


„Co się dzieje w Rosji?“ 


prac, 


p. WIKTORA ALTERA 


Sany kid | 


Błlety w cenie 1.50, dia członków organizacji pa 1 mk, do 
nabycia w lokalu „Harfa“ (Wólczańska 21) I we wszystkich 


Zwiążzk, Zaw, oraz "Stow. oświntowo-kulturalnych. 
n 


757—1 


Fabryka Tektury Smołowcowej 


M. Fajn i S-ka 


Łódź, ui. Juljusza Nż 15 
poleca tekturę smołow cową we wszelkich ilościach I ga- 


BACH 


725-1 


INSTYTUT ELEKTROLECZNICZY 


przy lecznicy „UNITAS“, Pusta Ni ilg; 
— pod kierunkiem Dr. N, Goldbluma, = 


Elektryzacja, d'Arsonvalizacja, |'iathermia, kąpiele ele- 
ktryczne, wodne, czterokomorowe i inne. 
— Godziny przyjęć: od 10—11 rano I oo 6—7 wiecz, — 241 


Lekarz dentysta 


Dr. med. 


B. Czudnowska | Zfenryk Bergson 


wróciła z Moskwy 
i przyjmuje codziennie 
od 10-4 i od 8—86 
Piotrkowska Ma 79, 
il-gie piętro. 839-2 


Dr. med, 


A. Góralska 


Srednia 38, 


Choroby dzieci. 
Codziennie od godz. 8-ej do 6-ej, 
5833—10 


HH R. G.O. 
I KLASA 


tiągnienie 10, 11 marca 
1 wygrana mk. 40,000 

. » 20, 
15,00) 


> 10,000 

” 14 b,000 

1 wiele innych 

do nabycia w składzie 
tabacznym 


Gł, wyg. 750.000 mk. B 


Tr pogas, Mm 49 


Benedykta Mè £. 


fa Na stałe i dniówki „6 


2 aż (firmy Cymerman — 
Pianino Lipsk) zupełnie nawe 
zaraz do sprzedania. Zakątna 
NM 21, m, 14 150—i 
Pekó umeblowany z elekiry- 

cznem oswietleniem, Oie 
ilzie'nem wejściem—zaraz do wy- 
unjęcia, Wimlomosć — Piotrkow- 
ska 145, m. 34. 703—1 
Pokój umeblowany a oświetle- 

niem elektrycznem, do 
wynajęcia. Widzewska A> 69, II 


piętro, front. 747—3 
Rumes do kroju 


Przyjmuję ; kwiatów sztucz- 
nych. Andrzeja 13, m, 16, od |-ej 


do 8-8] po poł, 740—3 
PI i 1 rysunki techniczne 

d || wszelkiego rodzaju wy- 
konywn starannie po cenach U- 
minrkowanych. Lekcje rysun- 
ków, Oferty w „Głosie* pod „Ry: 


sunki*, 651-—4 
Inb 2 pokoje, słoneczne, 


Pokój w czystym domu, ładnie 
umebiowane, ze wszelkiemi wy» 
godami, potrzebne zaraz. Oferty 
din Naczelnika" składać w a- 
üministr, tr. „Glosu* 097-—2 


frontowy umeblowany z 
Pokój elektr, oświetleniem do 
vrein ida piętro. Dzielna 


86a, m MALA 6—3 
wychowawczy nią 
Poszukuj)  pdikę ve arinin 
wykształceniem do dwóch chłop- 
ców 8—5, „Grend-Hotej* 518, od 
10—12, 67:-3 


od zaraa kantoro» 
Polrzebni wn, obeznana w tym 
fnrhu, do pralni chemicznej H. 
Szulca, Wschodnia 57, 031—3 


6,000 mk, na I-szy nu- 


Pożycz? mer hypotejsj(, Oferty 
pod „R. P.* w admin, „Głosu*, 


KÓ3—8 


Akuszerja I chor. kobiece. 


Dzielna 34, parter. 
Godziny przyjęć: od ER w. 


Dr. Bolesław Kon 


Choroby uczu i nosa, gardła 
i chirurgja, 
Piotr-kowska Nr: 118; do 10 
pół rauo i od 4 — 6 p. p, 

0177—14 


IH. Grosglik 


Choroby skórne i weneryczne. 


Leczenie promieniami Róntgena 
i światłem, 


M, Kośc uszki (Spacer.) 27: 


9—11 rano I 5—7 wiecz, Panie 
4—5 poł. w niedzielę 10—12, 
2427—10 


TETI ASSER "| PTT" 
Tkalnia Sztuczna. 
Tkanie różnej formy dziur 
sztucznie nie do poznania, tak 
w męskim, damskim 1 wojsko 
wym ubiorze, jak wę wsze, kich 
towarach, Miescl się obecnie 
PIOTRKOWSKA Na i17, 
Lesie aa ają 627—3 

COW 


ig Stę ładnie umeblo- 
ZER wanego, cieptego 
pokoju z oddzielnein niekrępu- 
3 wabi Oferty do admin, 
iosu” pod „T. K. 74*  708—3 

* bandlowieo pray 
Ruty'OWANY sinpi z 5,0 G mk. 
do zyskownego interesu z współ- 
udzialem pracy. — erty pod 


„Uezeiwosé", sM, 163—! 
dębowa, stylowa, 80 


Synialsia lidnej roboty — do 


sprzedania u stolarza, Franolsz- 
kańska M Jl. 183—3 
elegancko kostjumy od 


Szyja mk. 35, palta mk, 25; su- 
knie mk, 10, Krawiec damski 
W, Rudzki, Piotrkowska M 17. 
Otrzymałem nowe żurnale, 


41— 


Suk? roczną rasy wilezej sprao= 
4 dam. Główną 16, gk 


Irmy Wicher) w b. 
Rower AA stanie do sprze- 
dfnin, Wiadomość: Konstanty: 
nowska 77, m, 06, od 10 do Li 1 


pół 1 od 6 do 7i pół w, 709—3] 


samotny, obeznany z 
Robotnik wszelkiemi robotnmi 
rolniezemi, potrzebny na wies, 
Wladomość — ul, Orin M 10, m. 10, 

mamka z dobrym po- 


tte—3. 
W ejs ka karmem poszukuje 


miejscem Widzewska M l, 
ilomość u Jara Nowackiego. 
107—3 


tanny dn. 4=IIT ]9 © r. zo- 

We wiare 1 stał zamieniony zte- 
lony pluszowy kapelusz w Minie 
sterstwie Przemysłu i Hanillu, 
Uprasza się o łaskawe zalosze- 
nie: nb Andrzeja 15%, Warycha, 
lab (digaio zania swego ndresn 
w wyżej”wymienionej ży se 
l 


Zpubiono 


Wia- |. 


Do sprzedania 
nieruchomość 


z fabrycznem! mieszkalnem znbu- | g 


downniem, położona w pośród 

miasta UPR przystnnku koleji 

elektrycznej. 

Oferty proszę składać w admin. 
„Głosu* pod „Nieruchotność*, 

, 0643—3 


Or. med. W. atzin | 


UL. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby sercą i pluc 


przyjmuje od godz, 10—11 rano 
lod 4 — ô pp, 1098—10 


Dr, Szumacher 


charoby skórna i weneryczne. 


Godz. przyjęć: od 4 do 7, w nle- 
dziele 1 święta od 11 do f-ej, 


Benedykta Må p 


Dr. Jelnigki 


powrócił. 


Choroby skórne i weneryczne, 
św. Emilji M2 18 


(róg Widzewskief). 
10—12 1 5—7, kobiety 4—5, 


p WWOtamn 
„Osram 
„A. ET, G,‘ 


Lampki żarowe z drutu clącgnto- 


"nego oraz 0 S BA H* 


1, woltowe ts 


WOTAN „OG erem 


120 1 220 woltt, AN po cenach 


zniżonych 740—1 
fuer, Piotrkowska 146 


obok Kwangielickiej. 


or. Slefan Kopoisii 


Choroby nerwowe, 
przeprowadził się na ul, 
Piotrkowską 18 m. 4 


(I piętro front) 
Przyjmuje codziennie od 4—8 TY: 

r. 
2750—5 


W niedziele i świętą od 10—1 


I. R. Weissman || 


Choroby wewnętrzne. 
Spec. chor. żołądka i kiszek, 


Piotrkowska Mo 18, (Wsckod, 41). 


2 2029—12 RA 


dekorator przyjmuje 
Tapicer- wszelkie SIRÓE jA 
niskich cenach, Ceglalniana (4. 


m. 0, bIT—3 
okój z elektrycz 
Umęblowany eie iian 


zaraz do wynajęcia, Oria 15, m, 7. 
wczoraj o 


753—1 

? 14.10 
W jchodząc z firmy Hioront- 
ma Szitfa, Piotrkowska 78, ggu- 
hlono portmonetkę, w której by- 


ło około 18 mk, pieniędzy i dwa 
kluczyjj, Łaskawy zna!azcą ze- 
chce trzymać pieniądze, aby 


tylko zwrócił kluczyki na Dłu- 
SĄ 67, AE Fir (y I wejście, 
i piętro, v p. Brokmana. nA 
-l 
E sprzedaję ku- 
Wyjażdżając, chenne nrządze- 
nie. Wiadomosć: Piotrkowska 117, 
w Tki u ni Sztucznej, 728- 1 


kwit lombardowy I. 
H, Wotehowicz I S-kn 
zn M: 4522, na sumę 1.209 mirk. 
Oddnó dp M. Lipskiera, Cegie|- 
niana 4l, 7U0- 3 


H paszport (tymozago- 
Lqubiano wy), wydany w Ło- 
lał. na imię Bolestawa Cent- 
kowski ego. 704—8 


Wijz 


37—10 |K 


„Gre wypełnio-jf 


ri {ahia keblate, rm A 
Ś ibd piegów latem, zła 


| 


Feseyni n ER 
| ias, 
obieta 


Fescynujaca 
Wsnółczesna 


Kovieta 
wkrótce w „LUNIE%. 


SETATX | 
Współczesna 
Kobieta 


Wero w „LUNIE“, 


Feseynujaca 
Wsnółczesna 
obieta 
wkrótce w „LUNIE%, 


| 


Fescynujaca 
Współczesna 
Kobieta 


wicżłios h w „LUNIES, 


PEE JĄCA 
Współczesiia 
kobieta 


wkrótce w „LUŻ IES, 


LU aiye tos 


Fescynu jąca 
Współczesna 


obieła G 
PN „LUNIE“, 6 


legitymacja, wydaną 
Zyubio 0 z Komitetu "dla bez- 
robotnych, na imię Alfreda Pe- 


schel, 739—1 


Zgubiono Poaż?eń Tay da 


kuss Adolla. 7206—2 


paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi, na 
639—3 


Zgub'oto 


(de Marty Górskiej. 


zmiany interegn 
l powadu sprzedańt zad 
nie sklepowe. Sklep, wa 


nr. 231. 713-3 
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